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G A Z E T A  L W O W S K A

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l  zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ct, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu. 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasui Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wac.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej zwyczajnemu 
profesorowi austryackiej historyi w Uniwersy­
tecie lwowskim, dr. Izydorowi S z a r a n i e w i -  
c zowi ,  przy sposobności bliskiego przenie­
sienia go w stan stałego spoczynku, order 
Korony Żelaznej klasy trzeciej z uwolnieniem 
od taksy. _____

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć i no­
sić : starszemu inspektorowi i zastępcy dyre­
ktora kolei państwowych w Stanisławowie, 
Karolowi S z u k i e w i c z o w i ,  krzyż oficerski 
królewsko rumuńskiego orderu „Gwiazda Ru­
munii11; inspektorom austryackich kolei pań­
stwowych Karolowi S t e l z e r o w i  i Bernar­
dowi L u f t o w i  w Stanisławowie, krzyże ofi­
cerskie królewsko - rumuńskiego orderu Ko­
rony; inspektorowi austryackich kolei pań­
stwowych Józefowi Z a j ą c z k o w s k i e m u  w 
Stanisławowie, krzyż kawalerski królewsko-ru- 
muńskiego orderu Korony i inspektorowi miej­
skiemu podatków spożywczych w Krakowie 
Janowi S t a s z c z y k o w i ,  papieski krzyż ho- 
horowy „Pro Ecelesia et Pontifice“.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
auskultanta Józefa D u k i e t a  adjunktem są­
dowym w Rossowie.

Obwieszczenie.
C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 

z dnia 29 lipca 1899 1. 89.279 przedłużyło 
na rok drugi, udzielony dr. Bernardowi D i a- 
m a n d o w i  z Trzebinii reskryptem z dnia 9 
lipca 1898, wyłączny przywilej na nowy spo­
sób impregnowania drzewTa.

Co sie podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
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K R Z Y Ż A C Y
P O W I E Ś Ć

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

III.

(Ciąg dalszy).

Kilkak] otnie Hlawa zbliżał się ku takim 
borowym osadom, ale wysypywał się z nich 
na spotkanie lud dziki, przybrany w skóry na 
gołem ciele, zbrojny w kiścienie i łaki, a patrzący 
złowrogo z pod poskręcanych przez kołtun 
czupryn, tak, że pachołcy brali ich za wilko­
łaków i trzeba było korzystać co duchu z 
pierwszego zdumienia, w jaki ich wprawiał 
hldok rycerzy i odjeżdżać jak najśpieszniej.

Dwa razy jednak świstały za Czechem 
groty i gonił go okrzyk: „Wokili!11 (Niemcy !)

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 16 sierpnia.

W pierwszych dniach stycznia r. 1895, 
miała być zatem Francya, a wraz z nią Eu­
ropa, o „szerokość tylko dwóch palców11 od­
dalona od wojny! Tak przynajmniej twierdzi 
generał Mercier, ówczesny minister wojny. 
Całą noc, opowiada generał, przepędził on na 
czuwaniu, a ministrowie francuscy długie go­
dziny nocne spędzili razem w Elizejskim pa­
łacu „jakby zahypnotyzowani groźnem 
niebezpieczeństwem11. Wówczas bowiem no­
wy car nie dał był jeszcze przyrzeczenia, iż 
swoim mieczem osłoni Erancyę, — a naród 
francuski był zmuszony liczyć na swoje wła­
sne siły i na genialność — generała Mer­
cier.

Niestety jednak, tę opowieść generała 
trudno pogodzić z wypadkami, które się wów­
czas rozegrały. Wystarczy przerzucić dzien­
niki, pisma i kalendarze historyczne z przed 
pięciu lat, aby przyjść do przekonania, że 
najlżejsze nawet pozory nie okazywały w 
czasie świąt Bożego Narodzenia r. 1894, oraz 
w styczniu r. 1895 jakiegokolwiek groźniej­
szego powikłania się sytuacyi międzynarodo­
wej, a w szczególności zaognienia się stosun­
ków między Francyą a Niemcami. Prawda, że 
w dniu 22 grudnia 1884 r. zapadł wyrok, 
zasądzający Dreyfusa na degradacyę i bani- 
cyę, — ale sprawa ta wówczas nie wywołała 
przesadnego wrażenia ani po jednej, ani po 
drugiej stronie Wogezów; traktowano ją  w 
opinii publicznej obu narodów, jako zwyczaj­
ny, niestety, w stosunkach międzynarodowych 
fakt zdrady, niezdolny wywołać groźniejszych 
powikłań. Co więcej, w d. 1 stycznia 1895 
podczas przyjęcia komenderujących w Niem­
czech generałów w berlińskiej „Ruhmes- 
halli11, cesarz Wilhelm głośno dał wyraz swej 
radości z t^go powodu, że pokój jest zape­
wniony. W tydzień później, w dniu 8 sty­
cznia 1895 r., odbyło się u cesarza niemieckie­
go w Poczdamie liczniejsze zebranie towarzy­
skie, na którem cesarz z ożywieniem omawiał 
bitwę morską między Japończykami a Chiń­
czykami nad ujściem rzeki Jalu, — ani słów­
kiem  ̂jednak nie nadmienił o możliwości ja­
kichś powikłań, co wobec ekspanzywnego uspo­
sobienia cesarza, w danym razie wydawałoby 
się nieuniknionem. Podobnie w dniu 14 sty­
cznia była w parlamencie niemieckim wielki 
dyskusya, w czasie której sekretarz stanu z 
całą swobodą mówił o położeniu Niemców za

on zaś wolał umykać, niż wywodzić się, kto 
jest. Nareszcie, po kilku jeszcze dniach, za­
czął przypuszczać, że może już i przejechał 
granicę, ale narazie nie było się kogo spytać. 
Dopierc od osaczników, mówiących polską 
mową, dowiedział aię, że nakoniec stanął na 
ziemiach mazowieckich.

Tam szło już łatwiej, chociaż całe wscho­
dnie Mazowsze szumiało również jedną puszczą. 
Nie skończyło się także bezludzie, ale tam, 
gdzie zdarzyła się osada, mieszkaniec mniej 
był nieużyty^ może dlatego, że nie karmił się 
wciąż nienawiścią, a może i z tej przyczyny, 
że Czech odzywał się zrozumiałym dla niego 
językiem. Bieda bywała tylko z niezmierną 
ciekawością tych ludzi, którzy otaczali gro­
madnie jeźdźców i zarzucali ich pytaniami, 
a dowiedziawszy się, że jeńca Krzyżaka wiodą, 
mówili:

— Podarujcież go nam, panie: już my
go sprawim!

I prosili tak natarczywie, że Czech czę­
sto musiał się gniewać, albo tłómaczyć im, 
że jeniec jest książęcy. To wówczas ustępo­
wali. Później, w kraju już osiadłym, ze szlachtą 
i włodykami nie szło też łatwo. Wrzała tam 
nienawiść przeciw Krzyżakom, pamiętano bo­
wiem żywo wszędzie zdradę i krzywdę, wy­
rządzoną księciu, wówczas, gdy w czasie naj-

granicą, w szczególności i we Francyi. — 
Wzmianki jakiejkolwiek o naprężeniu stosun­
ków, nigdzie znaleźć niepodobna. —  W dniu 
15 stycznia wieczorem zaś prezydent republiki 
francuskiej p. Oasimir-Perier ustąpił, ogłasza­
jąc swe orędzie do parlamentu i narodu fran­
cuskiego, ale sam generał Mercier przyznaje, 
że w chwili ustąpienia prezydenta, niebezpie­
czeństwo było już minęło.

Nie było go jednak i przedtem; że nie 
było ze stanowiska niemieckiego, dowodzą po­
wyżej zestawione fakta, tego zaś, że nie było 
ze stanowiska francuskiego, dowodzą zeznania 
p. Oasimir-Periera. Z całą stanowczością stwier­
dza on, że niebezpieczeństwo wojny istniało 
wówczas chyba — w fantazyi generała Mer­
cier. Nigdy — mówił ówczesny prezydent re­
publiki — ministrowie francuscy nie byli 
„jakby zahypnotyzowani11 grożącem niebezpie­
czeństwem; układy między Casimir-Perierom, 
a hr. Munsterem w sprawie owej noty co do 
stosunku ambasady niemieckiej z aferą Drey­
fusa, toczyły się w jak najbardziej spokojnej 
i najgrzeczniejszej formie; Oasimir-Perier wo- 
góle zaprzecza, jakoby położenie było naprę­
żone i stwierdza, że „miał wrażenie, iż wszy­
stko jest w spokoju11. To też konstatuje on 
z całą stanowczością, iż zajście to całe roz- 
dymano do przesadnych rozmiarów i druzgo­
cze legendę, którą generał Mercier wytworzyć 
usiłuje. Do czego jednak generałowi Mercier 
potrzebną jest ta legenda o groźnem wówczas 
naprężeniu stosunków między Francyą a Niem­
cami? Uzasadnia on nią fakt, iż w niezwykły 
sposób zakomunikował trybunałowi wojenne­
mu, sądzącemu sprawę Dreyfusa, tajne swe 
akta. W jakiż sposób jednak niebezpieczeń­
stwo wojny, które istniało rzekomo w dniu 6 
stycznia r. 1895, może usprawiedliwić tak 
nadzwyczajne kroki, podjęte w miesiąc przed­
tem, bo wyrok na Dreyfusa zapadł, jak wspo­
mniano, już w dniu 22 grudnia 1894? Pozo­
stanie to tajemnicą generała Mercier.

Przy tej sposobności jednak wyjaśniła 
się inna zagadka historyczna z ostatnich cza­
sów: Dzisiaj jest już rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, co skłoniło Casimir-Pśriera do niezwy­
kłego kroku: ustąpienia z urzędu prezydenta 
republiki po siedmiomiesięcznem urzędowaniu, 
i dzisiaj także jest rzeczą jasną, przeciw ko­
mu zwracało się ostrze jego ówczesnego orę­
dzia. Legenda, jakoby spowodowały ten *krok 
jakieś nieporozumienia z cesarzem Wilhelmem, 
co swego czasu twierdzono, upadła —• bo za­
przeczył jej i wykazał jej bezpodstawność, sam 
Oasimir-Perier. To jednak, co on powiedział 
w Rennes, wyjaśnia dostatecznie motywa jego 
postąpienia, jakkolwiek w zeznaniach swych 
tylko z lekka dotykał on tego przedmiotu. —

większego spokoju porwali go Krzyżacy pod 
Złotoryą i zatrzymali jako więźnia. Nie chciano 
tam już wprawdzie „sprawiać11 Zygfryda, ale 
ten lub ów twardy szlachcic mówił: „Roz­
wiążcie go, to mu dam oręż i za miedzą po­
zwę go na śmierć11. Takim wkładał jako ło­
patą w głowę Ozech, że pierwsze prawo do 
pomsty ma nieszczęsny pan spychowski, i że 
nie wolno go jej pozbawiać.

Ale w osiadłych stronach łatwo już szła 
podróż, bo były jakie takie drogi i konie wszędy 
karmiono owsem lub jęczmieniem. Jechał też 
Ozech żywo, nie zatrzymując się nigdzie, i na 
dziesięć dni przed Bożem Ciałem stanął w Spy­
chowie.

Przyjechał wieczorem, jak wówczas, gdy 
go był Maćko ze Szczytna z wiadomością 
o swoim odjeździe na Żmujdź przysłał, i tak 
samo, jak wówczas, zbiegła do niego, ujrza­
wszy go z okna Jagienka, a on jej do nóg 
padł, słowa przez chwilę nie mogąc przemó­
wić. Ale ona podniosła go i pociągnęła co 
rychlej na górę, nie chcąc przy ludziach wy­
pytywać.

— Oo za nowiny ? — spytała, drżąc 
z niecierpliwości i ledwie mogąc dech złapać. — 
Żywi są? Zdrowi?

— Ż yw i! Zdrowi!
— A ona znalazła się ?

„Nie mogę wyrzec się tego, — pisał on 
w ówczesnem swem orędziu — by nie pocią­
gnąć porównania między rozmiarami odpowie­
dzialności na mnie ciężącej, a bezsilnością 
na jaką jestem skazany11. „Może będę zro­
zumiany, pisał on dalej, gdy złożę zapewnie­
nie, że konstytucyjne fikcye nie mogą kazać 
zamilknąć żądaniom politycznego sumienia11. 
Pytyjskie te oświadczenia są dzisiaj jasne, 
gdy z przebiegu procesu w Rennes świat się 
dowiedział, jak to utrzymywano przed Casi­
mir-Perierem w tajemnicy wszystkie fazy pro­
cesu Dreyfusa, jak to on nic nie wiedział, że 
t. zw. tajne akta, które uważał zresztą za ma­
ło znaczące, zakomunikowano tylko trybunałowi 
a zatajono przed obroną i oskarżonym, jak to do­
piero w dwa tygodnie po zakończeniu procesu 
dowiedział się on o.tajnem dossier, jak utrzymy­
wano przed nim w tajemnicy najważniejsze 
rokowania nawet w dziedzinie spraw zagra­
nicznych! „Widziałem się w tern położeniu— 
mówił onegdaj, czy w sobotę, Casimir - Pórier 
w Rennes, — że może w o wiele trudniejszych 
stosunkach usłyszę od ambasadora obcego 
państwa, iż moje oświadczenia nic zgadzają 
się z oświadczeniami ministra spraw zagrani­
cznych!11 — To też Oasimir-Perier ustąpił 
z godności prezydenta republiki, bo był za 
dumny, aby odgrywać rolę manekina w rę­
kach ministrów. Wówczas krok ten jego ścią­
gnął nań rozmaite niemiłe dlań zarzuty i po­
dejrzenia; dzisiaj ma on zadośćuczynienie, 
a będzie ono tern większe, jeśli, gdy stosn,iki 
się uspokoją, Francya z doświadczeń Casimir- - 
Periera wyciągnie naukę i odpowiednią re­
formą zabezpieczy na przyszłość swoich pre­
zydentów od tego rodzaju sytuacyj, które go­
dność rzeczypospolitej na szwank narażają.

Z Warszawy.

(Bezrobocie w W arszaw ie).

W Warszawie wybuchł na wielkie roz­
miary strejk robotników nie tylko fabrycznych, 
lecz i warstatowych. Poprzedziła go przed 
kilkoma tygodniami zmowa czeladzi piekar­
skiej, która przeszła jednak bez dalszych na­
stępstw. Obecne bezrobocie rozpoczęło się w 
fabryce Handkiego w poniedziałek 81 lipca, 
gdzie robotnicy zażądali skrócenia godzin pra­
cy tak, aby normalnie robota trwała od 7 
rano do 6 wieczorem z dwugodzinną przerwą 
na obiad i śniadanie. Kiedy fabrykant nie 
zgodził się — cała fabryka stanęła. Za nią 
zastrej kowali robotnicy w fabrykach : Kohna 
i Zielińskiego. We wtorek 1 sierpnia i przez

— Jest. Odbili ją.
— Pochwalony Jezus Chrystus!
Ale mimo tych słów twarz jej stała się 

jakby skrzepła, bo odrazu wszystkie jej na­
dzieje rozsypały się w proch.

Siły wszakże nie opuściły jej i nie stra­
ciła przytomności, a po chwili opanowała się 
zupełnie i poczęła znów pytać:

— Kiedy zaś tu staną?
— Za kilka d n i! Ciężka to droga—z chorą.
— Chora ci jest?
— Skatowana. Umysł jej się od męki 

pomieszał.
— Jezu miłosierny!
Nastało krótkie milczenie, tylko przy­

bladłe nieco usta Jagienki poruszały się jakby 
w modlitwie.

— Nie obaczyła-że się przy Zbyszku ? — 
spytała znowu.

— Może się i obaczyła, ale nie wiem, 
bom wraz wyjechał, aby wam, pani, oznajmić 
nowinę, nim tu staną.

— Bóg ci zapłać! Powiadaj : jako było ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



rowych zaburzeń. Czasowe przepisy tego roz­
porządzenia składają się z dziesięciu artyku­
łów, z których pierwsze dwa brzmią: art. 1. 
Wyekowańey wyższych zakładów naukowych 
za wywołanie zaburzeń zbiorowych w zakła­
dach naukowych, albo na zewnątrz tychże, za 
podniecanie do takich zaburzeń, za uporczywe, 
skutkiem zmowy, uchylanie się od zajęć na­
ukowych i za namowy do takiego uchylania 
się, podlegają wydaleniu z zakładów nauko­
wych i wzięciu do wojska dla odbycia służby 
wojskowej, chociażby nawet mieli ulgę dla 
stosunków rodzinnych, albo ulgę z tytułu sto­
pnia wykształcenia, albo choćby nie doszli 
jeszcze do wieku popisowego, albo wyciągnęli 
w losowaniu numer, uwalniający od służby 
wojskowej. Uwaga: Przepis ten nie uwalnia 
winnych popełnienia czynów występnych, 
które podlegają karze podług prawa, od odpo­
wiedzialności w porządku przepisanym. Art. 2. 
Dla rozpatrywania spraw o wykroczenia, wy­
mienionych w artykule poprzednim, przy 
każdym wyższym zakładzie naukowym ustana­
wia się osobną radę, do której wchodzą: pre­
zes i członkowie kolegium pedagogicznego, 
która, według obowiązujących w zakładzie na­
ukowym przepisów, ma nad studentami wła­
dzę dyscyplinarną, a prócz tego przedstawi­
ciele ministerstwa wojny, spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości.

Do Warsz. Dniewn. donoszą z Peters­
burga : „Ministerstwo oświaty, rozstrzygając 
poruszoną w praktyce jednego z okręgów nau­
kowych kwestyę sposobn wykładania nau­
ki religii, „obcego wyznania" w średnich 
zakładach naukowych, wyjaśniło, że na mo­
cy ścisłego i dosłownego brzmienia usta­
wy, obowiązującej gimnazya i progimnazya, 
w każdym poszczególnym wypadku należy 
wyjednywać pozwolenie ministeryalne nie tyl­
ko na udzielanie wynagrodzenia za wykład 
religii wyznań obcych, ale i na same wykła­
dy tego przedmiotu. Co do pytania, według 
jakich podręczników i w jakim języku ma 
być wykładana nauka religii rzymsko-katoli­
ckiej w średnich zakładach naukowych, to 
według objaśnienia ministerstwa, przedmiot ten 
winien być wykładany w języku rossyjskim, 
według podręczników, zatwierdzonych przez 
komitet naukowy ministerstwa oświaty i pod 
dozorem władz zwierzchniczych danych za­
kładów naukowych". Tyle Warszawski Dniewn. 
O ile wiadomo, wyjaśnienie to nie odnosi się 
do warszawskiego okręgu naukowego.

Niedawno odbyło się w Kijowie uroczy­
ste poświęcenie i otwarcie nowego portu na 
Dnieprze. Pakt to istotnie w życiu ekonomi- 
cznem zarówno samego miasta, jak i całego 
rozległego kraju, bardzo doniosły. Dotychczas 
Dniepr, przedstawiający wraz ze swymi do­
pływami olbrzymią sieć komunikaeyi wodnej 
(12.300 wiorst) i połączony kanałami z Wisłą, 
Niemnem i Dźwiną, nie posiadał ani jednej 
przystani racyonalnie urządzonej. Nie mogło 
to wpłynąć dodatnio na rozwój żeglugi han­
dlowej^ jio Dnieprze. Oo się zaś tyczy samego 
Kijowa, będącego największera miastem nad- 
dnieprzańskiem, to brak tutaj przystani wiel­
kiej i dogodnej, przynosił mu straty nieobli- 
czone. Większość statków towarowych musiała

Kijów omijać. Otwartą właśnie nową przystań 
zbudowano według projektu inżyniera Maksy­
mowicza, kosztem 488 tysięcy rubli. Jest to 
kolos, zajmujący przestrzeń 44 dziesięcin. Te- 
rytoryum dla składów wynosi 20 dziesięcin. 
Wszystkie urządzenia przeprowadzono podług 
ostatnich wymagań techniki, i przystań ki­
jowska staje się dziś wobec tego prawdziwie 
wzorową. Nową przystań wybudowało miasto.

W wielkiej sali Uniwersytetu kijowskiego 
otwarto dnia 14 b. m. zjazd archeologiczny. 
Telegram donosi tylko krótko, że przybyli 
goście z ziem słowiańskich, z Czech, Bułgaryi, 
Bośnii i z innych miejscowości. Biletów wy­
dano około 500.

Nowy proces Dreyfusa.

R en n es, 16 sierpnia.
Konfrontacya gen. Mereiera z Casimir- 

Perierem zaczęła się, na poniedziałkowem po­
siedzeniu sądu wojennego, od tego, iż prezy­
dent pułkownik Jouaust wezwał Casimir-Pe- 
riera, aby złożył oświadczenie w sprawie przy­
znania się Dreyfusa do winy wobec kapitana 
Lebrun-Renaulda, o czem, zdaniem generała 
Mereiera miał go jako prezydenta republiki 
zawiadomić.

C a s i m i r - P e r i e r  odpowiedział na to, 
że obstaje bezwarunkowo przy swych pierwo­
tnych zeznaniach, iż nigdy nie otrzymał od 
Lebrun Benaulda poufnego raportu w tej 
sprawie. Kapitan Lebrun Benauld był wpraw­
dzie w owym czasie u niego, ale zupełnie z 
innego powodu jak to podaje Mereier. Świa­
dek otrzymał od byłego prezydenta ministrów 
Dupuya list, w którym jest potwierdzony fakt, 
że kapitana Lebrun Benaulda przysłano do 
niego, aby z ust prezydenta republiki otrzy­
mał naganę za niedyskrecyę, popełnioną przez 
udzielenie pewnych informacyj redakcyi F i­
gara.

M e r e i e r :  Kapitan Lebrun Benauld 
w obecności generała Gonse, który to może 
potwierdzić, mówił ze mną o przyznaniu się 
Dreyfusa do winy, poezem ja  mu poleciłem, 
aby się udał do prezydenta Casimir-Periera i 
powtórzył mu to.

C a s i m i r - P ó r i e r : Co się tyczy przed­
stawionego w sobotę przez generała Mereiera 
obrazu, rzekomo niesłychanie naprężonej sy- 
tuaeyi politycznej, to tyle zauważyć muszę, że 
generała Mereiera przy konferencyach polity­
cznych, jakie wówczas miałem, zupełnie nie 
było. Nie był on przecież ministrem spraw 
zagranicznych. Znajdowałem się tylko w czte­
ry oczy z hr. Miinsterem, a efekt rozmowy 
nie tylko, że nie był niebezpieczny dla po­
koju, lecz owszem podziałał na sytuacyę uspo­
kajająco, inaczej przecież sprawa nie byłaby 
się zakończyła ogłoszeniem noty. Jedynie te­
go dnia nie otrzymaliśmy z Berlina żadnych 
telegramów; widocznie hr. Munster porozu­
miewał się z swoim rządem. Gdyby sytuacya 
była istotnie tak groźną jak to przedstawił 
generał Mereier, to nie byłbym zwlekał z o- 
głoszeniem noty do 8 stycznia.

cały ubiegły tydzień stawało codzień po kilka 
fabryk. Obecnie panuje strejk we wszystkich 
fabrykach żelaza: Lilpopa, Bormana, Norbli- 
na, Rudzkiego, Bephana, Konrada, Januszkie­
wicza i Gostyńskiego, dalej strejkują wszyst­
kie fabryki w Pradze, warstaty kolei wiedeń­
skiej i w. i. Bównież stanęło sześć fabryk 
stolarsko-eiesielskich. Słowem strejk rozszerza 
się na coraz nowe gałęzie przemysłu i ręko­
dzieł, przyjmując charakter powszechnego. 
W okolicy Warszawy stanęła fabryka w Pru­
szkowie.

Bobotnicy postawili kategoryczne żąda­
nia, dające się streścić w dwóch głównych 
postulatach: zmniejszenie o godzinę pracy o- 
bowiązkowej (zatem do 8 godzin) i o pod­
wyższenie o 30 procent normy zarobkowej. 
Zrozumieć łatwo, że na tak wielkie ustępstwa 
chlebodawcy zgodzić się nie chcieli, a nawet 
nie mogli.

W tern miejscu należy zrobić uwagę, 
że stan robotniczy Królestwa Polskiego, a 
Warszawy szczególniej, nie jest dotąd tak 
prawidłowo zorganizowanym, aby żądania swe 
popierać mógł systematycznie, jak to widzi­
my na Zachodzie. Kasy na wypadek bezro­
bocia są zaledwie w zawiązku, a muszą być 
tajemne ze względu na rząd, który zasadniczo 
wszelkich związków w tym rodzaju nie uznaje, 
nie pozwala na nie, a przewódców ruchu do­
raźnie karze, bądź to więzieniem, bądź zwy­
kłym w tym razie środkiem, mianowicie ze­
słaniem na miejsce urodzenia. Skutkiem tego 
wszelki ruch robotniczy trudne ma warunki 
powodzenia, wytrwanie zaś w nim dłuższe 
jest prawie niemożebnością. Bezultat jest więc 
ujemnym na dwie strony : robotnik traci za­
robek i po kilku dniach widzi się bez środków, 
a więc w nędzy, zwłaszcza, jeśli ma rodzinę; 
fabryki zaś tracą skutkiem nieezynnośei. To 
jest rezultat zasadniczy; żadnego innego wszel­
kie zmowy i bezrobocia w Królestwie i car­
stwie dotąd bezpośrednio nie osiągnęły.

Do Czasu donoszą, że ruch do którego 
przyłączyło się około 20.000 robotników ma 
podkład soeyalistyczny. Bozrzucono mnóstwo 
odezw socyalistycznych, wzywających robo­
tników do unikania zaburzeń, ale do energi- 
nego wytrwania w żądaniach. Władze począt­
kowo zajęły stanowisko obojętne, a inspekto­
rowie fabryczni wyrażali się nawet przychyl­
nie o postulatach robotniczych. Później rozwi­
nięto większą energię. Podobno aresztowano 
600 osób.

Z pod berła rossyjsfciego.

(Surowe postanowienia o powinności wojskowej 
studentów wydalonych z wyższych zakładów nau­
kowych. — Decyzya ministeryalna w sprawie 
nauki religii rzym. katol. — Otwarcie nowego 
portu w Kijowie. — Zjazd archeologiczny w 

Kijowie).
Surowe postanowienia ogłasza dziennik 

urzędowy w sprawie odbywania powinności 
wojskowej przez studentów wyższych; zakła­
dów naukowych, wydalonych z powodu zbio-
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CÓRKA ADMIRAŁA

WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

XLIX.

Nadszedł ważny dzień powrotu admi­
rała. Chociaż Robert jak mógł unikał widy­
wania Żokondy, musiał przyjąć zaproszenie 
na obiad w kółku rodzinnem, na który ona 
go zaprosiła.

— Znałem blisko ojca pana — rzekł 
admirał z wyszukaną uprzejmością człowieka 
dobrze wychowanego i obytego w towarzy- 
stw ie.,

Zokonda promieniała radością, ponieważ 
ojciec wracał poprzedzony sławą głośnego 
zwycięstwa, zasłużony nowym czynem dla 
ojczyzny, co ona, jako córka marynarza, oce­
nie i odczuć umiała.

Zastając dorosłą pannę pełną wdzięku, 
zamiast dziecka, które zostawił temu trzy lata, 
admirał doznawał wrażenia, jakby sennego 
marzenia.

Serdeczny nastrój podczas obiadu, na 
którym prócz Roberta nikogo z obcych nie 
było, usposobił go całkiem swobodnie. W tein 
kółku rodzinnem, w którem odnajdywał wspo­
mnienia z la Baraąue, — pomimo, iż czasami 
czoło pana Sarrazin chmurzyło się, gdy we­
sołość Żokondy bywała nadto głośną, — zaczął 
przypuszczać, że powrót ojca oderwał myśli 
młodej dziewczyny od jej romansowych po­
rywów zrodzonych w samotności, w której 
jedyną jej rozrywką była rozmowa z nim na 
tarasie. I utwierdzał się coraz bardziej w tem 
przekonaniu, widząc ją  tak niewinną, we­

sołą, uradowaną, jakby nigdy żadna myśl u- 
kryta nie zamieszkała pod tem białem czołem.

Z tysiąca pytań stawianych z widoeznem 
zainteresowaniem, Robert domyślił się, że 
przez Sarrazina lub jego siostrzenicę admirał 
został dokładnie powiadomiony o jego pracach 
i zamiarach podróżowania, o czem nawet Żo- 
konda teraz mówić zaczęła:

— Ojciec powiada, że rozpoczynając po­
dróż w tym miesiącu, lepiej zwiedzić najprzód 
Amerykę — dodała z ożywieniem — z po­
wodu burz, które obecnie panują na morzu 
indyjsłiem....

Jakże podejrzywać tę prawą i szczerą 
naturę, przejrzystą jak kryształ, o jakikolwiek 
niepokój duszy?... Ów smutek marzący, w 
którym widział ją  pogrążoną ostatniemi cza­
sy, zdawał się nagle tak od niej dalekim, że 
Robertowi prawie żal było, że go już nie 
widzi.

Uwolniony od wszelkich obaw zakłóce­
nia spokoju Żokondy, Robert nadto czuł się 
szczęśliwy z przyjaznego obchodzenia się z nim 
admirała, aby nie miał wrócić do] dawnych 
zwyczajów codziennego bywania w tym do­
mu. Obcując z tymi ludźmi, którzy szczęścia 
swego używali z taką prostotą, miewał chwile 
zadziwienia nad szczególniejszą komplikacyą 
jego życia, która od dwóch lat prawie trzy­
mała go w jakimś mistycznym bezładzie, jak 
bohatera romansu, i obecnie rozpacze jego i 
zwątpienia wydawały mu się głupie i nieroz­
sądne. Świadomy swoich opłakanych słabości, 
porównywał je z męską egzysteneyą, nazy­
waną także romantyczną w swoim rodzaju, ko­
mendanta statku, narażanego na tysiączne nie­
bezpieczeństwa....

Młody wiek Roberta, zniechęcenie zbla­
zowanego, wątpiącego we wszystko, rządzą­
cego się soflzmamatami, nie licowały rzeczy­
wiście ze spokojem dojrzałego człowieka, wyż­
szego pod każdym względem, który wierzył 
w życie, w obowiązek honoru i ojczyznę. Ro­
bert czuł się stanowczo śmiesznym, myśląc o

tej wyprawie turysty, którą zamierzał od­
być nie w innym celu, tylko aby zagłuszyć 
cierpienie i czas zapełnić. Zdarzyło się, iż 
dnia pewnego, gdy był podniecony mimowolnym 
uśmiechem admirała, taki wstyd go ogar­
nął, że zatrzymał się w słowie przy oma­
wianiu planu podróży i otwarcie przyznał się, 
co o tem myśli.

— Tylko to?... — zawołał pan Sarra­
zin — Ależ nikt ciebie nie skazuje na rolę 
nieużytecznego człowieka! nic ci nie prze­
szkadza przy twoich zdolnościach i wykształ­
ceniu obrać sobie inną drogę!

— I cóż mam robić! — odrzekł Ro­
bert z westchnieniem — w moim wieku za 
późno rozpoczynać karyerę w marynarce lub 
w wojsku..,. A na politykę za wcześnie.... Je ­
dno tylko, co mi pozostaje, to pełnie urząd 
sekretarza w pańskim nowym syndykacie 
w Chaufourne.

— Ta! ta! ta!... Nie zawracaj sobie 
głowy, że mając dopiero dwadzieścia sześć lat 
niezdasz się na n ic ! Do licha, Robercie, masz 
jeszcze mleko pod nosem, a już uznajesz się 
za skończonego człowieka!

Spokojny uśmiech admirała jeszcze wię­
cej się uwydatnił, a Robert czuł się coraz 
więcej zawstydzony. Ale Sarrazin nie chciał 
tracić dobrej sposobności wtrącenia kilku słów 
na ulubiony swój temat o wolnym sądzie 
opartym na wolnej woli.

—■ Nie zdać się na nic? Co za śmie­
szne zdanie!... Być skończonym!... Ja mia­
łem przeszło pięćdziesiąt lat gdym się nauczył 
po chińsku!... — wołał — a duże brwi jego 
unosiły się w górę, jak znaki zapytania.

I puścił się w rozumowanie z całą za­
pamiętałością bez tamy, uderzając na nie­
śmiałych i pełnych wahania, „którzy tracą do­
brą sposobność w tych walkach zużywających 
siły daremnie, podczas gdy strat jakie z tego 
powodu wynikają, nic nigdy nie wróci.,.. Do­
dał w końcu propozycyę: Za miesiąc wyje-

Również nieprawdą jest, abym wtedy 
wysiał jakąkolwiek depeszę do pewnego obce­
go mocarstwa. Całą tę sprawę rozdmuchano 
niepotrzebnie do przesadnych rozmiarów. Gdy­
bym był spostrzegł wówczas istotne niebez­
pieczeństwo byłbym się przecież odniósł do 
ministra spraw zagranicznych.

M e r e i e r :  Obstaję przytem, że byłem 
wówczas w pałacu elizejskim jako minister 
wojny i że potem wydałem generałowi Bois­
deffre rozkaz inobilizaeyi. Generał Boisdeffre 
potwierdzi to zeznanie.

D e m a n g e  (podchwytując): Proszę o 
zanotowanie faktu, że dnia 6 stycznia 1894 
generał Mereier dał rozkaz mobilizacyjny ge­
nerałowi Boisdeffre, którego w tym dniu nie 
było w Paryżu.

M e r e i e r :  W takim razie data 6 sty­
cznia 1894 nie jest prawdziwą.

C a s i m i r - P e r i e r :  Nie będę tu odpo­
wiadał na rozmaite osobiste insynuacye ge­
nerała Mereiera, aby jeszcze bardziej nie za­
ostrzać już i tak zaostrzonej sytuacyi. Powta­
rzam, że co poprzednio powiedziałem, było 
szczerą prawdą. Wspomnieć jeszcze muszo, 
że nic nie wiedziałem o śledztwie przeciw 
Dreyfusowi, chociaż generał Mereier twierdz., 
że mnie o wszystkiem szczegółowo informo­
wano. Co do ogólnego zachowania się gene­
rała Mereiera zauważę, że nigdy nie zacho­
wywał się wobec mnie jak powinien się za­
chowywać podwładny wobec naczelnika pań­
stwa, postępował zawsze samowolnie. Tak 
było na Madagaskarze, tak było i we Fran­
cy i. Wobec mnie nigdy nie przestrzegał na­
leżnych mi oznak szacunku.

D e m a n g e  zapytuje Mereiera jaka jest 
łączność między wrażeniem, jakie zrobiła wia­
domość o rzekomej zdradzie Dreyfusa, a po- 
ufnem zakomunikowaniem tajnego aktu sądo­
wi wojennemu z r. 1894?

M e r e i e r  wskazując na ówczesną kry­
tyczną sytuacyę, którą na sobotniem przesłu­
chaniu scharakteryzował, odpowiedział na to, 
że nakazywała ona takie ostrożne postępowa­
nie w sprawie Dreyfusa.

Obrońca D e m a n g e  do Casimir-Pe­
riera: Czy może przed 6 stycznia t. j. przed 
ową konferencyą pańską z hr. Miinsterem, by­
ły jakie rokowania między Francyą a Niem­
cami w sprawie Dreyfusa?

C a s i m i r - P e r i e r :  Powtarzam raz je­
szcze, że dnia 6 stycznia po raz pierwszy kon­
ferowałem w tej sprawie z hrabią Miinsterem.

D e m a n g e  do M ereiera: Czemu pan, 
jako minister wojny nie dostarczyłeś do taj­
nego dossier aktów dreyfusowskich pewnej de­
peszy dyplomatycznej, podpisanej literą P.? 
(Był to pseudonim Panizzardiego attache wło­
skiej ambasady. Panizzardi w tej depeszy za­
pytywał swój rząd, czy to prawdą, że Drey­
fus był jego szpiegiem).

M e r e i e r :  Nie dołączyłem dlatego, bo 
była wątpliwość, co do odszyfrowania treści 
depeszy.

D e m a n g e  konstatuje, że było jedno 
tylko autentyczne tłómaczenie depeszy i prosi 
Paleologua, referenta tajnego dossier w mini­
sterstwie spraw zagranieznycznych, ażeby skon-

żdżał do Chicago, gdzie go powoływały sprawy 
już rozpoczęte. Chodziło o pięćdziesiąt mil te- 
rytoryum indyjskiego, które trzeba uprawić, 
zaludnić, eksploatować ruiny, pola i lasy.... 
tworzyć kolonie, budować miasta, słowem urzą­
dzić całe państwo. Jeżeli Robert sobie życzy, 
znajdzie się tam miejsce dla niego. Będzie to 
praca prawdziwie męska, wymagająca siły 
woli, energii; tam Robert może studyować 
politykę, administraeyę, demokracyę, rządy ra- 
cyonalne, walkę o byt i porozumienie co do 
żywotnych interesów społecznych.

— Wróciwszy ztamtąd, złożywszy dowód 
swoich zdolności, staniesz się z pewnością 
czemś w życiu i nie będziesz się już pytał co 
masz robić.

Oszołomiony z początku tym przerażają­
cym swoją potęgą projektem, który Sarrazin 
roztaczał przed nim z zimną krwią pioniera, 
Robert doznawał prawie przestrachu wobec 
tej misyi, którą mu przeznaczano, pytając sam 
siebie, czy naprawdę chcą mu ją powierzyć... 
Czując na sobie spokojny wzrok admirała, 
który zdawało się jakby potakiwał temu pro­
jektowi, nie wiedząc co ma odpowiedzieć, 
zwrócił się do Żokondy, której twarz jaśniała 
zapałem.

— Och, tak, tak! Robercie!... — zawo­
łała z ożywieniem, które główny jej urok sta­
nowiło. — Tak, Robercie! — to przedsię-fl 
wzięcie godne ciebie!...

Słysząc z tych ust taki okrzyk zaufania 
w jego odwagę, w jego przyszłość, patrząc 
w te przejrzyste oczy, Robert czuł, że się ru­
mieni z powodu zbyt długiego wahania.

—  P r z y jm u ję ! ... —  za w o ła ł podnosząc 
czoło. —  I dziękuję, s ta ry  p rzy ja c ie lu .... że j 
u cz y n isz  ze m n ie c z ło w ie k a !

(Ciąg dalszy nastąpi).



Statował, czy były różne wersye tego tłóma- 
Czenia.
, P a l e o l o g u e :  Było tylko jedno au-
teiityezne.
, O a r i e r e (komisarz rządowy) prosi wo- 
ec tego o skonstatowanie, że był tylko jeden

oficjalny, a drugi półurzędowy; miano- 
^ leie tekst pierwotny, na którym poczyniono 
Poprawki.
o P e m a n g e  powiada, że pułkownik
('andberr wręczył Mercierowi odszyfrowany 
^Kst depeszy i zwrócił jego uwagę, że to jest 
autentycznym dalej Demange zapytał Merciera 
c'zftmu tej kopii nie wcielił do tajnego dossier, 
aQi też komentarza do depeszy, opracowanego 
Przez Sandherra?

M e r  c i e r : Uczyniłem tak dlatego, u- 
ń'ażałem bowiem ten dokument, jako przezna­
czony tylko do prywatnej informacji mojej, 
^ięc go potem zniszczyłem.

D e m a n g e  wyraża naj wyższe zdziwie­
nie, że można było tak lekkomyślnie postępo­
wać z tak ważnym dokumentem?

M e r c i e r : Jest obowiązkiem patryoty- 
cznym zniszczyć ważny dokument.

C a s i m i r - P e r i e r :  Zabiera jeszcze 
raz głos, aby ponowić swe zapewnienie, że ni­
gdy nic Dreyfusowi nie obiecywał w sprawie 
jego procesu — że miał tylko nieobowiązują- 
cą roznnowę z Waldeck-Rousseau. Protestuje 
więc przeciw zarzutom niedotrzymania słowa, 
zawartym w listach Dreyfusa.

D e m a n g e :  Proszę o stwierdzenie, że 
istotnie Waldeek-Bousseau był u ówczesnego 
prezydenta republiki jedynie w zastępstwie 
moim, jako obrońcy, ażeby przedłożyć prezy­
dentowi prośbę, co do zarządzenia publicznej 
rozprawy a nie projekt takiej rozprawy. — 
U Dreyfusa mogło się łatwo zrodzić nieporo­
zumienie w tym względzie. Casimir-Perier bo­
wiem wobec W. Rousseau okazał się w zasa­
dzie przychylnym myśli, aby proces Dreyfusa 
jawnie przeprowadzić. Z drugiej strony list 
Dreyfusa czytano dopiero w cztery lata po je­
go napisaniu, ztąd łatwo było go niezrozu­
mień i z jego treści dopatrywać się, jakoby 
Perier dał owo przyrzeczenie. Demange ubo­
lewa, że w ogóle ten list dostał się w ręce 
Merciera, który go ogłosił w Eclair i imie­
niem swego klienta przeprasza Periera za mi­
mowolnie wyrządzoną, mu przykrość.

C a s i m i r - P e r i e r  oświadcza, że przyj­
muje do wiadomości tę deklarację, dającą mu 
Zadośćuczynienie i dziękuje za nią.

Po tem intermezzo przystąpiono do prze­
słuchania byłego ministra wojny B i 11 o t a. 
Cpowiadał on, że sprawy Dreyfusa nie znał 

z początku wcale się nią nie zajmował. Do­
piero pewnego razu zjawił się u niego sena­
tor Scheurer-Kastner i prosił, ażeby on bliżej 
w rzecz wglądnął. Billot zalecił Scheurer- 
Kastnerowi ostrożne postępowanie, a po kilku 
jeszcze z nim konferencyach oświadczył mu, 
że się czuje niekompetentym w tej sprawie i 
wskazał mu ministra sprawiedliwości, do któ­
rego się udać powinien, celem wyjednania u- 
zupełniającego śledztwa w sprawie Dreyfusa. 
W dalszym ciągu swych zeznań Billot wspo­
mniał o roli, jaką odegrał w sprawie Dreyfu­
sa pułkownik Pieąuart, wyrażając się przy­
chylnie o nim i o jego zasługach. Powiedział, 
że Pieąuart pierwszy zwrócił jego uwagę na 
Esterhazego. „Pieąuart — mówił Billot — 
działał zawsze z mego upoważnienia. “ Dalej 
świadek przedstawił przebieg śledztwa Picąuar- 
ta i przy tej sposobności zaprotestował prze­
ciw wersyi, jakoby to śledztwo było jemu nie­
wygodne i jakoby on, jako minister wojny, 
umyślnie powierzył Picąuartowi niebezpieczną 
misyę afrykańską, aby się go pozbyć, owszem 
bowiem Pieąuart mógł ztarntąd wrócić boha­
terem i tem łatwiej spełnić swoją misyę. Na- 
koniee świadek zaprotestował przeeiw stano­
wisku zajętemu przeciw niemu przez zwolen­
ników Dreyfusa w procesie Zoli i wyraził ubo­
lewanie, że w czasie swego urzędowania był 
zmuszony zaabsorbować wszystkie swoje siły 
sprawą Dreyfusa, podczas gdy powinien je był 
poświęcić w zupełności obronie narodowej. — 
Wreszcie wspomniał o doniesieniu pewnego 
kupca z Lyonu, niejakiego Yillona, jakoby 
słyszał rozmowę dwóch oficerów niemieckich, 
z których jeden wyraził się, że armia francu­
ska nic nie warta, bo każdy z oficerów go­
tów jest sprzedać najważniejsze tajemnice, 
a on sam oczekuje właśnie od Dreyfusa wa­
żnych planów mobilizacyjnych.

D e m a n g e :  Jest to nowy szczegół, na 
którego wyjaśnienie muszę nacisk położyć. 
Przy tej sposobności przypomnę panu Billo- 
towi, iż onego czasu sam powątpiewał o wi­
nie Dreyfusa i nawet z tego powodu przepę­
dzić miał kilka nocy bezsennych.

B i l l o t :  Istotnie przepędziłem z tego 
powodu kilka nocy bezsennych. Wątpliwości 
co do winy Dreyfusa obudziły się we mnie 
z powodu śledztwa Picąuarta, które tu szcze­
gółowo przedstawiłem.

D e m a n g e  przypomniał Biłlotowi po­
wiedzenie b. ministra Barthou, wedle którego 
odkrycie fałszerstw Henryego zachwiało wiarę 
Piliota w winę Dreyfusa.

B i l l o t  przyznaje, że tak było istotnie 
i dodaje, że generał Delaroche-Yernet nie- 
dość skrupulatnie zbierał dowody niewinności 
Dreyfusa.

D r e y f u s :  Z zeznań pana Billota wy­
szedł na jaw nowy fakt, o którym muszę po­
wiedzieć, że jest z gruntu nieprawdziwy.

P r z e w o d n i c z ą c y  Jouaust: Do czego 
pan to stosujesz?

D r ey  fu s : Chciałem powiedzieć, że owo 
doniesienie kupca z Lyonu było kłamstwem.

Na tem o godzinie 10 zarządzono prze­
rwę, po której przesłuchano b. ministra wojny 
C a v a i g n a e  a.

Oświadczył on, że z chęcią przyjmie 
udział w odpowiedzialności tych, którzy w r. 
1894 ochronili kraj i armię od zdrady. Oa- 
vaignac osobiście przekonany jest o winie 
Dreyfusa, a przekonanie to opiera na zezna­
niu kapitana Lebrmi-Renaulda i na własnych 
słowach Dreyfusa, który miał powiedzieć: 
„Jeżeli wydałem jaki dokument to była to 
rzecz mniejszej wagi, a uczyniłem to tylko 
dlatego, że chciałem dla Francyi wydobyć 
inne ważniejsze akta“. Oavaignac jest przeko­
nany, że Dreyfus istotnie tak się wyraził. 
Dalej jego zdaniem, Esterhazy, zdrady popeł­
nić nie m ógł; nawet gdyby było prawdą, że 
to on napisał bordereau, to jednak niewątpli­
wym pozostanie faktem, że zdrady mógł się 
dopuścić tylko oficer ze sztabu generalnego, a 
to już inna kwestya, źe mimo to mógł nie 
utrzymywać stosunków z agentami państw 
zagranicznych, mógł bowiem im dostarczać 
dokumentów przez pośredników. Dalej Oavai- 
gnac zarzucał Dreyfusowi, że usiłował prze­
kupić jednego świadka i zapewnił, że wbrew 
jego zaprzeczeniu pewien przemysłowiec wi­
dział go w Brukseli.

D e m a n g e :  Muszę zaraz na miejscu 
zaprotestować przeciw temu, iż niektórzy 
świadkowie występują w roli oskarżycieli. Przy 
sposobności zapytuję pana Cavaignaca dlacze­
go to w odpowiednim czasie nie przedstawił 
Izbie bordereau.

O a y a i g n a c :  Dlatego, że od mojej de­
cyzji zależało zapoinocą jakich środków mam 
scharakteryzować przed Izbą sprawę Drey­
fusa.

D r e y f u s :  Muszę wyrazić zdziwienie, 
że człowiek, który sam Izbie przedłożył spra­
wę fałszerstw Henryego rnoże wierzyć w o- 
skarżenie mnie o zdradę, opartą właśnie na 
sfałszowanych przez niego dokumentach, do­
statecznie już unicestwionych przez trybunał 
kasacyjny.

Przesłuchany z kolei również były mi­
nister wojny Z u r l i n d e n ,  podobnie jak Oa­
yaignac wyraził jak najsilniejsze przeświad­
czenie o winie Dreyfusa i powołując się na 
orzeczenie znawcy pisma Bertillona zapewniał, 
że bordereau napisane zostało przez Dreyfusa, 
a nie przez Esterhazego. Obecny proces, zda­
niem świadka, nie ma nic wspólnego z ho­
norem armii francuskiej. Pod wpływem li­
cznych pytań Demangóa, Zurlinden przyznał 
wreszcie, że w chwili kiedy skazywano Drey­
fusa nie sądzono jeszcze, aby dokumenta wy­
liczone w bordereau musiał koniecznie wydać 
tylko oficer sztabu generalnego, przekonania 
tego nabrano dopiero w pewien czas po ska­
zaniu Dreyfusa. Prawdę nąjlepiejby wyjaśniło 
zaprodukowanie trybunałowi not wyliczonych 
w bordereau.

D r e y f u s :  Popieram wniosek aby je tu 
odczytano — bo moim celem jest prawda, nic 
więeej, jak tylko prawda.

Następca Zurlindena w ministerstwie woj­
ny, generał G h a n o i n e ,  przesłuchany z kolei 
zapewniał również, iż jest przekonany o wi­
nie Dreyfusa. Zdaniem jego jednak samych 
aktów wyliczonych w bordereau niewydano, 
tylko porobiono z nich wyciągi.

Ostatnim świadkiem w poniedziałek prze­
słuchanym był b. minister spraw zagranicz­
nych H a n o t a u z .  Zeznał on, że o tajnem 
dossier nic nie wiedział — przyznaje, że ów­
czesna sytuacja polityczna była trudną i kon­
statuje, że odradzał Mercierowi zajmowania 
się sprawą Dreyfusa i rozdmuchiwania jej do 
znaczenia wielkiej afery. Gdy mu Mercier 
przedstawił jej szczegóły, on odrazu wyraził 
wątpliwość co do ważności rzekomych dowo­
dów o winie Dreyfusa. Dalej opowiadał o ro­
kowaniach z zagranicznymi dyplomatami i na 
tem zakończono w południe poniedziałkowe 
posiedzenie. Następne odbędzie się we środę 
o godzinie pół do 7 rano.

Casimir-Perier, Mercier i Hanotaux otrzy­
mali pozwolenie niejawienia się na dalszee po­
siedzenia sądu, z wyjątkiem chyba, gdyby ich 
wyraźnie wezwano. Po posiedzeniu odezwały 
się liczne okrzyki „Niech żyje armia, niech 
żyje sprawiedliwość!“ — poważniejszych zabu­
rzeń nie było.

k r o i i k a

Lwów, 16 sierpnia.

— W w igilię  rocznicy Urodzin 
Najj. Pana, to jest w dniu jutrzejszym, odbę­
dzie się we Lwowie wieczorem o godz. 8 wielki 
capstrzyk połączonych trzech kapeli pułkowych 
przed główną strażnicą wojskową.

Pojutrze, to jest w właściwy dzień uro­
czystości odegrają o godzinie 5 zrana cztery ka­

pele pułkowe pobudkę, o godzinie 8 zaś rano 
wyruszy cała załoga wojskowa na błonia Ja ­
nowskie, gdzie się odbędzie wielka Msza św. 
potowa.

O godzinie 9 rano odprawione zostaną 
w piątek solenne nabożeństwa w kościołach 
Archikatedralnycli wszystkich trzech obrządków, 
oraz w kościołach parafialnych i w domach mo­
dlitwy

( i)  Z c. k. kolei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych przeniósł na podsta­
wie rozpisanego konkursu, inżyniera Wilibalda 
Wrońskiego, zastępcę naczelnika c. k. sekcyi 
konserwacyi w Stryju I. do Zagórza, mianując 
go zarazem naczelnikiem c. k. sekcyi konser­
wacyi tamże; dalej przeniósł ze względów słu­
żbowych inżyniera Michała Danielca, zastępcę 
naczelnika c. k. sekcyi konserwacyi w Zagórzu, 
w tymże samym charakterze do Stryja I.

—  Radca Dworu Jan Seferowicz, na­
czelny dyrektor poczt i telegrafów w Galicyi, 
rozpoczął kilkutygodniowy urlop. Urzędowanie 
objął w zastępstwie starszy radca pocztowy, 
p. Emil Gaberle.

t  Otton Remigiusz Loebl, starszy 
komisarz lasowy, brat JE. Hermana bar. Loe­
bla, b. Ministra, zmarł onegdaj w Złoczowie.

Zwłoki ś. p. Ottona Loebla przewieziono 
dzisiaj o godzinie 10 rano do Lwowa na dwo­
rzec Podzamcze, a następnie złożono w grobow­
cu familijnym na cmentarzu Łyczakowskim.

— N a budow ę p o m n ik a  A. M ickie­
w icza we Lwowie złożyli na listę p.  Adama 
Krechowieckiego: dr. Adam Doboszyński 1 zł., 
pani Józefowa Kotarbińska 10 rubli w złocie, 
pani Gabryela Zapolska 10 zł.

— Dr. Bogum ił Bieńkowski, specja­
lista w chorobach zębów i jamy ustnej, wyje­
chał na dwa tygodnie zagranicę.

— Do Kalwaryi pacławskiej wyru­
szyło na odpust z Przemyśla — jak donoszą 
ztarntąd — tysiące pielgrzymów. W chwili wy­
ruszenia pielgrzymki zgromadziło się na miejseu 
około 50.000 ludzi. Wiele osób w ścisku ze­
mdlało.

=  Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się onegdaj po południu na stawie w Cetne- 
rówce. Franciszek Tarnawski, 12-letni syn za- 
robników, obwoził się łódką po stawie, pozo­
stającym bez nadzoru. Straciwszy równowagę, 
wpadł chłopak do wody i utonął, zanim dwóch 
młodszych jego towarzyszy pomoc sprowadziło. 
Ciało znaleziono dopiero wczoraj rano i oddano 
do Zakładu medycyny sądowej. Dochodzenie karne 
wdrożono.

=  Z zapisków  p o licy jn y ch . Agent 
policyjny Fischer wyśledził i aresztował Maryę 
Trościaniecką, 21 lat liczącą sługę, za porzu­
cenie swego 6 - miesięcznego dziecka w Złoczo- 
czowie. Sprawczyni tłóinaczy się, że nędza po­
pchnęła ją  do tego czynu.

Zegarek srebrny, anker ze srebrnym łań­
cuszkiem, zakwestyonowano wczoraj u termina­
tora Oh., który chciał zegarek ten sprzedać, a 
nie mógł wykazać tytułu posiadania.

—  Z K rynicy nam donoszą: Ubiegłe 
dni mogą być śmiało nazwane Mickiewiczow- 
skiemi. Oprócz bowiem pięknego festynu na Sło- 
twince, odbył się na dochód budowy pomnika 
Wieszcza w Krynicy, wspaniały bal, w którym 
wzięło udział kilkadziesiąt par i pod wybornym 
kierunkiem p. porucznika Bakałowicza, bawiło 
się ochoczo do białego dnia. Dochód będzie za­
pewne znaczny, bo wiele osób złożyło naddatki, 
a mianowicie na ręce p. Adama Krechowieckie­
g o : p. Świeźawski, obyw. ziemski 20 zł., p. 
Mayzel, obyw. ziemski, 10 zł., i p. Eugeniusz 
Kuczkowski, b. delegat krakowski, 4 zł.

W poniedziałek ks. kanonik Gruszka, pro­
boszcz z Muszyny, urządził w tutejszym kościele 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy Wieszcza. 
Po egzekwiach ks. kanonik sam celebrował ża­
łobną Mszę św., poczem wygłosił piękne kaza­
nie i do głębi poruszył słuchaczy słowami peł- 
nemi wiary i miłości Ojczyzny. Tego rodzaju 
nabożeństwa żałobne — co z głębokiem uzna­
niem zaznaczyć należy — zarządził osobną ku- 
rendą we wszystkich kościołach swej dyecezji 
Najprzew. JE . ks. biskup Łobos.

W piątek odbędzie się także na rzecz bu­
dowy pomnika Mickiewicza w Krynicy wielki, 
uroczysty wieczór muzykalno-deklamacyjny. P i­
sałem już, że p. Zapolska odczyta na nim pierw­
szy akt nowego scenicznego utworu Maskotfa 
p. t.: „Sybir“; Hajota deklamować będzie, a 
śpiewać pani Ciechanowska, znana zaszczytnie 
z koncertów artystka. Biorą również udział w 
tym wieczorze na fortepianie pp. Niemcewiczo- 
wa i Cieślicka, znakomite uczenice Aleksandra 
Michałowskiego, a na skrzypcach panna Bara­
nowska, córka ś. p. Mieczysława, której grę ar­
tystyczną Lwów zna dobrze. Będzie to zatem 
wieczór niezwykły, na który warto i ze Lwowa 
przyjechać.

— Śluh. W Zakopanem odbył się d. 5
b. m. ślub p. Józefy Bogdani, córki p. Henryka 
i Bronisławy z Duninów, a bratanki dr. Wła­
dysława Bogdaniego, prezesa Rady powiatowej 
w Żywcu, z dr. Antonim Stasiną, asystentem 
sanitarnym w Mielcu.

—  Szkoła realna w  Tarnopolu. Za­
pisy uczniów do c. k. wyższej szkoły realnej

w Tarnopolu na rok szkolny 1899/1900 odbędą 
się w dniach 1 i 2 września

Zgłoszenia do egzaminu wstępnego do
I. kl. przyjmować będzie dyrekcja szkolna 30 
i 81 sierpnia, do innych zaś klas najpóźniej do 
3 września. Zgłaszający się uczniowie obowią­
zani są przedłożyć: metrykę, ostatnie świade­
ctwo szkolne; w razie przerwy w studyach 
także świadectwo moralności, uczniowie zaś, któ­
rzy jeszeze do szkoły średniej nie uczęszczali, 
mają nadto przy zapisie przedłożyć świadectwo 
ospy, nie dawniej szczepiouej, jak przed rokiem.

Egzamina wstępne do I. kl. odbędą się 
1 i 2 września, egzamina zaś poprawcze 29, 80 
i 81 sierpnia.

— W Turce pod Chyrowem znajduje 
się kościół w stanie wielkiego zaniedbania, nie- 
ledwie upadku. W celu odrestaurowania świątyni 
Pańskiej zawiązał się komitat, którego skarbnik 
ks. Józef Dziedzic ogłasza odezwę z prośbą o 
datki na cel tak wzniosły i szlachetny. Można 
też nadsyłać na ręce skarbnika ofiary w fantach, 
albowiem dnia 20 b. m. odbędzie się w Tnrce 
loterya fantowa na rzecz restauracyi kościoła. 
Pp. kupcy towarów galanteryjnych mogliby choćby 
drobnemi ofiarami znacznie przyczynić się do 
powodzenia pięknego zamiaru komitetu.

— U p ad ło ść . Wiedeńskie Stowarzysze­
nie wierzycieli ogłasza upadłość Izraela Aschke- 
nazego, protokołowanego kramarza towarów 
korzennych w Tarnopolu.

—  SS. Boromeuszki w  Łańcucie
otwierają od 1 września r. b. przy swej szkole 
wydziałowej osobny kurs robót ręcznych i kurs 
gospodarstwa domowego, trwający przez jeden 
rok. Mogą być przyjęte dziewczęta, które ukoń­
czyły szkołę wydziałową, lub też które pobierały 
naukę prywatnie, a przy egzaminie wstępnym 
okażą wiadomości, objęte planem naukowym 
dla szkół 5-klasowych.

— Stosunki robotników w Rumunii.
Wiener Ztg. z dnia 15 b. m. podnosi, że rząd 
rumuński z powodu tegorocznych nieurodzajów po­
stanowił zorganizować akcyę pomocniczą dla rolni­
ków i ludności wiejskiej w Rumunii. Rząd poczynił 
zarządzenia, ażeby kraj owym robotnikom zapewnić 
jak najwięcej pracy, a zarazem pooddalać wszyst­
kich robotników obcokrajowców, tak, ażeby ci 
ostatni nie odbierali pracy krajowcom. Zarzą­
dzenia te dały się dotkliwie ueznć wielkiej liczbie 
austro - węgierskich robotników zajętych w R u­
munii. Wiele ich teraz zgłasza się do urzędów 
konsularnych, bądź z prośbą o wsparcie, bądź 
też o wysłanie ich na koszt Rządu do kraju. 
Ponieważ stosunki te prawdopodobnie nie prędko 
zmienią się na lepsze, robotnicy austro-węgierscy 
zapewne w ciągu całego roku nie będą mieli w 
Rumunii żadnego pola do zarobku.

Ci zatem zarobnicy, którzyby zamierzali 
starać się o uzyskanie pasportów do Rumunii, 
ażeby tam znaleść zarobek — z powyższego ko­
munikatu powinni zaczerpnąć przestrogę.

— Z m a rł  w ostatnich dniach: W Wiat­
ce, Oskar Aweyda, znany uczestnik ruchu z r. 
1868.

— List generała szwedzkiego Millłera
do obrońców Częstochowy, dotąd prawie nieznany, 
odnaleziono w tych dniach podczas porządko­
wania dawnych papierów klasztornych. Korespon­
dent warszawskiego Słowa odpisał, za zezwole­
niem przeora OO. Paulinów ks. Euzebiusza Rej- 
uiana, łaciński tekst listu, a zarazem podał tłó- 
maczenie na język polski, które opiewa;

„Przewielebni, Szlachetni, Prześwietni P a­
nowie !

„Sądziliśmy, że przedstawienia nasze, ja- 
kieśmy Wam to w sposób łagodny, to groźniej­
szy, w imieniu najłaskawszego pana naszego, 
najjaśniejszego i najpotężniejszego króla szwedz­
kiego czynili, wagę jakąś i wpływ u was znajdą; 
tymczasem doświadczenie wyznać nam każe, że 
upór wasz zawiódł nadzieję króla i naszą i żeśmy 
dotąd byli przedmiotem zupełnej drwiny z wa­
szej strony pod udanym pozorem jakoby zamy­
ślanej dwukrotnie ugody. Ponieważ jednakże jest 
to postanowienie króla, i to stanowcze, od waro­
wni waszej nie odstępować i dla spełnienia jego, 
jak widzicie, tyleśmy już ciągłych trudów z po­
mocą Bożą podejmowali, że pod mury wasze na­
wet podkopy nasze jak najbliżej się posunęły, 
a równocześnie, jak uważacie, i wiele innych 
maszyn i dział przez nas zażądanych i przed 
dwoma dniami z Krakowa sprowadzonych już 
dla zburzenia całego klasztoru waszego i na wa­
szą zgubę ustawionych stoi, przeto, idąc za 
wskazówką Boga i króla naszego, zanim użyje­
my ostatecznych środków, jakie posiadamy, raz 
ostatni jeszcze na koniec, Wielebni i pobożni 
męże, przez Boga i św. religię waszą upomnieć 
Was chcemy, żebyście ze względu na to miejsce 
święte i na tę wspaniałą świątynię i gmachy, 
i na własne "sumienie i życie własne przez ule­
głe najjaśniejszemu królowi szwedzkiemu i przy- 
tem ani świętościom ani religii waszej wcale 
szkody nie przynoszące poddanie się, jak  swoje 
bezpieczeństwo, tak i całość tego sławnego miej­
sca, stanowczo i szlachetnie nakoniee sobie za­
pewnili.

Zwłoki, jakiejbyście może wedle zwyczaju 
dla wzajemnej tranzakcyi szukać chcieli, obecne 
położenie nie dopuszcza. Sama tedy konieczność 
wymaga, żebyście po przeczytaniu niniejszego 
prędko rzecz rozstrzygnęli i załatwili.

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 sierpnia 1899.



Królewską łaskawość tę raz ostatni Wam 
ofiarowujemy. Jeżeli ją wskutek nieprzepartego 
uporu jakiego, czego się nie spodziewamy, od­
rzucicie, wtedy, święcie protestując wobec Boga, 
króla naszego i całego chrześciańskiego społe­
czeństwa, od winy wolni być pragniemy, kiedy 
wszyscy do nogi wyginiecie, kiedy w popiół się 
obróci i z ziemią zrówna miejsce tyle święte i 
w całym świecie katolickim głośne.

I światu całemu zostawimy widoczny wie­
czny pamiętnik uporu waszego wobec życzliwej 
łaskawości jego królewskiej mości króla szwedz­
kiego. Wszakże wcale nie wątpimy, że bez dłu­
giego namysłu o ocaleniu swojem pomyślicie.

W obozie naszym częstochowskim d. 24/12 
grudnia r. 1655.

(N astępuje podpis)
B

Przew ielebnym , Pobożnym , Szlache­
tnym , P rzezacn ym i Prześw ietnym  Mężom 
i  Panom , klasztor i  w arow nię często­
chow ską zam ieszkującym . “

J ak  treść listu  sądzić pozw ala, b y ł to trzeci 
list gen era ła  szw edzkiego. W n ioskow ać zaś o tern 
każe także cyfra B, nad adresem listu  położona.

Co zaś do treści samej, to zawiera ona 
widocznie ostateczne ultimatum, wzywające kla­
sztor i warownię do poddania się i grożące w 
przeciwnym razie obróceniem ich w perzynę.

Jaki nastąpił skutek, o tern już dzisiaj 
wiedzą i prostaczkowie.

Dla ścisłości zaznaczymy, że przywiedziony 
wyżej list Burcharda Mullera znajduje się w pa­
miętniku ks. Augustyna Kordeckiego p. t.: „Nowa 
gigautomachia“, wydrukowanym w Krakowie 
1656 roku.

— Cudowne dziecko. Miecio Horszow- 
ski, 5-letni pianista, urodzony we Lwowie w r. 
1895, dobrze znany w tutejszych kołach muzy­
cznych, wystąpił dnia 8 b. m. w Kissingen w 
koncercie benefisowym orkiestry Haima z Mo­
nachium i wykonał utwory Mozarta, Bacha 
i Czajkowskiego z rzeczywistem powodzeniem. 
Miejscowe dzienniki wyrażają się bardzo pochle­
bnie o tern nowem „cudownem zjawisku11.

— Pom nik ks. Kneippa. W Woris- 
hofen odsłonięto uroczyście pomnik ks. Kneippa, 
przedstawiający jego popiersie dużych rozmia­
rów z białego marmuru. Bysy twarzy zmarłe­
go są wiernie uwydatnione. Podstawa z czer­
wonego marmuru wznosi się nad wytryskają- 
cem ze skały źródłem i nosi napis : „Nostra 
est aquaL1 (przysłowie ś. p. ks. Kneippa). W u- 
roczystości odsłonięcia pomnika brali udział i 
składali u jego stóp wieńce nie tylko reprezen­
tanci bardzo wielu krajów europejskich, lecz 
także Ameryki.

— Wypadek kolejowy. W niedzielę 
wieczorem najechał na dworcu w Pirnie (w Sak­
sonii) pociąg osobowy, nadchodzący z Schandau, 
na pociąg towarowy, przyezem zdruzgotane zo­
stały dwa wagony osobowe i trzy towarowe. 
Z podróżnych sześć osób odniosło ciężkie rany, 
cztery są lekko ranne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank parcelacyjny. Pod tą firmą za­

łożoną została we Lwowie w dniu 14 b. in. 
instytueya, która ma dla stanu rolniczego 
w kraju naszym znaczną doniosłość. Zadanie 
jej określa §. 1 statutu „Banku parcelacyjnego11 
który opiewa:

„Zadaniem stowarzyszenia jest popiera- 
rania zarobku i gospodarstwa członków swo­
ich przez organizowanie i przeprowadzenie 
parcelacyi, t. j. rozsprzedaży między członków 
swoich majątków ziemskich, będących wła­
snością stowarzyszenia lub jego członków. 
Stowarzyszenie będzie spełniało to zadanie 
w następujący sposób :

1. przez wskazywanie członkom swoim, 
poszukującym ziemi do nabycia, majątku do 
parcelacyi odpowiedniego ;

2. przez wyszukiwanie nabywców par- 
celacyjnych dla tych członków, którzy swoje 
majątki w drodze parcelacyi sprzedać zamie­
rzają;

3. przez pośredniczenie w interesach par- 
celaeyjnych między kupującymi i sprzedają­
cymi, o ile obie strony są członkami stowarzy­
szenia ;

4. przez udzielanie obu stronom, o ile 
są członkami stowarzyszenia, pomocy prawnej 
i technicznej (geometry) jak niemniej przez 
przedsiębranie w ich interesie wogóle wszel­
kich czynności z przeprowadzeniem parcela­
cyi połączonych, tak, aby prawa i obowiązki 
kupujących i sprzedających należycie uregu­
lowane i zabezpieczone zostały;

5. przez udzielanie kredytu i przez po­
moc do uzyskania kredytu w innych instytu- 
cyach finansowych tak dla tych członków 
swoich, którzy potrzebują gotówki na kupno 
gruntu, jakoteż dla tych członków stowarzy­
szenia, którzy sprzedając w drodze parcelacyi 
swój majątek, potrzebują funduszów na oczy­
szczenie hipoteki, na rozwiązanie dzierżaw i 
wogóle na usunięcie przeszkód, parcelaeyę 
utrudniających;

6. przez wyrabianie pożyczek hipote­
cznych dla członków stowarzyszenia tak na

realności z parcelacyi nowo powstałe, jak i na 
resztę nierozparcelowanego m ajątku;

7. przez kupno majątków ziemskich na 
rzecz stowarzyszenia i następną rozprzedaż 
parcelacyjną tychże majątków między człon­
ków stowarzyszenia;

8. przez tworzenie z majątków po my­
śli ust. 7 nabytych mniejszych ciał hipote­
cznych i zaciąganie na nie samoistnych po­
życzek hipotecznych, a to dla ułatwienia par- 
eelantom kupna;

9. przez zaciąganie imieniem stowarzy­
szenia pożyczek w jakiej bądź formie celem 
spłacenia ceny kupna za majątki — po myśli 
ust. 7 nabyte, oraz celem uwolnienia tych ma­
jątków od długów i ciężarów hipotecznych, 
jak niemniej celem udzielenia kredytu człon­
kom swoim i wogóle celem zebrania fundu­
szów potrzebnych do spełnienia zadań stowa­
rzyszenia ;

10. przez wydzierżawianie gruntów i wy- 
najmywanie budynków w majątkach stowa­
rzyszenia przez członków do parcelacyi odda­
nych, lub przez stowarzyszenie po myśli ust. 
7 nabytych i wogóle administrowanie tych 
majątków, zanim rozparcelowane będą;

11. przez zawiązywanie w razie potrzeby 
lokalnych spółek parcelacyjny eh do pewnego 
interesu potrzebnych, i

12. wogóle przez przedsiębranie wszel­
kich czynności w zakres parcelacyi wchodzą­
cych, a mających na celu podniesienie zarobku 
i gospodarstwa członków stowarzyszenia.

Zgromadzenie konstytuujące Banku od­
było się w poniedziałek po południu w lokalu 
Banku krajowego. Zagaił je p. Stapiński, po­
seł do Bady państwa, który w przemowie swej 
wskazał, że komitet założycieli Banku parce­
lacyjnego zwrócił się do Banku krajowego z 
prośbą o poparcie finansowe i uzyskał je. — 
P. Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, 
prez ;s Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
dr. Władysław Kraiński i dr. Jan Kanty Ste­
czkowski, dyrektor gal. Kasy oszczędności, do 
których komitet się zwrócił z przedstawieniem 
sprawy, przyjęli przedsięwzięcie bardzo życzli­
wie i przyrzekli swe poparcie. To też spodzie­
wać się należy, że i wszyscy inni ludzie do­
brej woli przczynią się do rychłego rozwoju 
instytucyi w tym stopniu, aby zadanie swe 
według statutów mogła spełniać. W końcu 
zwrócił się p. Stapiński do zastępców prasy 
krajowej, aby zechcieli równie bezstronnie 
sprawę traktować, jak to uczynił komitet za­
łożycieli.

Przewodnictwo zgromadzenia objął na­
stępnie dyrektor Banku krajowego dr. Doma- 
szewski, powołując na sekretarza p. Strzyżow- 
skiego i przystąpiono do obrad według po­
rządku dziennego.

Na wniosek mee. dr. Sołowija przyjęto 
en Moc przedłożony projekt statutów z popra­
wkami, które zaproponował dr. Stefczyk. — 
W dyskusyi nad tem zabierało głos kilku in­
nych mówców, poczem statuta uchwalono.

Do rady nadzorczej wybrani: Jakób Boj­
ko, poseł na sejm i do Bady państwa, Jan 
Biedroń, krajowry instruktor mleczarstwa, dr. 
Wacław Domaszewski, dyrektor Banku krajo­
wego, Ignacy Domagalski, lustrator Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
dr. Władysław Kraiński, prezes Towarzystwa 
kredyt, ziemsk,, dr. Jan Pawlikowski, profe­
sor szkoły dublańskiej i właściciel dóbr, Jan 
Popławski, redaktor Przeglądu Wszechpolskie­
go, Andrzej Średniawski, poseł sejmowy, Jan 
Stapiński, poseł do Bady państwa, dr. Jan 
Kanty Steczkowski, dyrektor gal. Kasy oszczę­
dności, Wojciech Więcek, gospodarz, członek 
wydziąłu powiatowego tarnobrzeskiego, Bole­
sław Źsrdecki, poseł sejmowy.

Dr. Sołowij, adwokat krajowy podał sze­
reg wskazówek, których Bank parcelacyjny 
przestrzegać powinien, aby spełniać należycie 
swoje zadanie.

P. Stapiński w imieniu komitetu założy­
cieli podziękował za życzliwe przyjęcie spra­
wy i wskazówki JE. Marszalkowi krajowemu 
hr. Stanisławowi Badeniemu, dyrekcyi Banku 
krajowego, dr. Kraińskiemu, dr. Sołowijowi i 
dr. Steczkowskiemu.

Następnie odbyło się posiedzenie kon­
stytuujące rady nadzorczej. Przewodniczył dr. 
Domaszewski. Prezesem rady nadzorczej wy­
brany dr. Pawlikowski (jednomyślnie), zastę­
pcą dr. Steczkowski, sekretarzem p. Domagal­
ski, zastępcą p. Popławski.

W skład dyrekcyi weszli: pp. Deskur, 
(dyrektor-referent), Józef Strzyżowski, (z ra­
mienia Banku krajowego), Zygmunt Poznań­
ski, a jako zastępcy pp. Łyszkowski, dr. Wi­
told Jodko Narkiewicz i dr. Maksymilian 
Liptay. _______

Szkoła tkactwa w Krośnie. Zarząd 
kraj. szkoły zawodowej tkackiej w Krośnie 
zawiadamia, że już obecnie można zapisywać 
uczniów na kurs nauki rozpoczynający się 
dnia 1 września.

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych: 
ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
szkoły ludowej lub odpowiedne temu wykszał- 
cenie w inny sposób nabyte; 2. ukończony 
14 rok życia i odpowiedne temu rozwinięcie 
fizyczne.

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież

w zawodzie tkackim na przodowników (maj­
strów) i zawodowych tkaczy.

Nauka w szkole trwa od 2 do 3 lat i 
jest bezpłatna — nadto uczniowie otrzymują 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe i 
książki, a za prace praktyczne wykonane w 
salach roboczych, pieniężne nagrody.

Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać mo­
gą zasiłki z funduszów krajowych na koszta 
utrzymania. Bliższych wyjaśnień udziela za­
rząd szkoły.
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Zakład krajowy ubezpieczenia by­
dła rogatego od wypadków w Dolnej 
Anstryi. Na 1609 gmin znajdujących się w 
Austryi Dolnej, 605 zażądało upoważnienia do 
założenia lokalnych związków ubezpieczenia 
bydła od wypadków, a z nich 542 gmin już 
takie związki posiada. Do końca lipca b. r. 
należało do krajowego zakładu 26.000 człon­
ków, którzy zabezpieczyli 85.000 sztuk bydła 
rogatego, przedstawiających wartość około 20 
milionów koron. Począwszy od 1 lipca 1898 
r., to jest od dnia, w którym zakład rozpo­
czął swą działalność aż po koniec lipca tego 
roku zdarzyło się ogółem 638 wypadków, za 
które wypłacono ze składanych premij wraz 
z kosztami komisyonalnymi łączną kwotę 
89.244 zł. Przeciętna kwota wypłaconego od­
szkodowania za sztukę padłą lub dobitą wraz 
z należnością uzyskaną za sprzedane mięso 
wynosiła 88 prc. ubezpieczonej wartości. Ży­
wy udział wiejskiej ludności wskazuje, że kra­
jowy zakład ubezpieczenia bydła odpowiada 
istotnie potrzebie.

Produkcya chm ielu w A u stro-W ę­
grzech. Gały obszar zajęty w Monarchi au- 
stro-węgierskiej pod uprawę chmielu wynosi 
17.541 ha. Na same Czechy przypada z tego 
aż 12.575 ha, na G a l i e y ę  164i ha, na Sty- 
ryę 1626 ha, na Austryę Górną 816 ha, na 
Morawę 511 ha, na Karyntyę 9 i w a n a  Wę­
gry z Siedmiogrodem 363 ha. Na całym tym 
obszarze produkuje się corocznie 75.000 do 
100.000 q chmielu, czyli dziesiątą część pro- 
dukcyi całego świata.

Wiedeń, 16 sierpnia. Spirytus 21-10 do 
— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier
surowy 13-70 spokojnie.

W iedeń, 16 sierpnia. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8'52 do 8-53, na wiosnę 1900 
roku 8-81 do 8-82, żyto na jesień 6 98 do
6-99, na wiosnę 190Ó roku 7 22 do 7 23, 
kukurudza na sierpień-wrzesień— -— do — ■ —, 
na wrzesień-październik 4-98 do 4-99, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-— do 5-01, owies na je­
sień 5'59 do 5‘60, rzepak na wrzesień-paź­
dziernik 12 60 do 12-70, olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień 32-— do 33'—.

Tendencya: słaba.
Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 16 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-45 do 8 46, na 
kwiecień 1900 roku 8'74 do 8 76, żyto 
na październik 6-73 do 6-75, kukurudza na 
sierpień 4'65 do — ■— , na maj r. 1900 
4 82 do 4-83, owies na październik 5 30 do 
5‘31, rzepak na sierpień 12-15 do 12-25.

Oferty na pszenicę: liczne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: słaba.
Pogoda: pochmurno upał.
Berlin, 16 sisrpnia. Banknoty austrya- 

ckie 169-90. Spirytus 43-30.

Frankfurt, 16 sierpnia. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 243-30, koleje pań­
stwowe 149 60, Alpiny — , Disconto 195-55, 
Laura 264-—.

Paryż, 16 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99 87. Mąki kurs nie 
notowany z powodu święta.

G ie łd a  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 13-45 do 13 60, loco Ołomuniec 
12'25 do 12 65, loco Berno-Wiederi 12-55 
do 12 65, za październik i grudzień loco Aussig 
12-55 do 12-60, cukier w kostkach pri­
ma 43-371/* do 43-50, sekunda 43-121/* do 
43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-20 do 21-—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5 25 do 5-50, galicyjska przeźroczysta 
19-55 do 20-05. ■ «

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 5 do l ig o  sierpnia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8-25 do 8-45, nowa —•— do — , 
żyto stare 5-90 do 6-15, nowe—•— do —' —, 
jęczmień browarny 5 -25 do 5*65, pastewny 
—•— do — •— , owies 5"55 do 5 90, hreczka
7-25 do 7-50, kukurudza zeszłoroczna 5 35 do 
5'70, kukurudza nowa — do — "— proso 
— ■— do —■—, groch do gotowania 6‘75 d<T 
8'65, groch pastewny 5’90 do 6-15, soczewi­
ca —"— do —■— , fasola — "— do —'—,

bobik 4-70 do 5 — , wyka 4'70 do 4'95, ko­
niczyna czerwona 40-— do 45-—-, koniczyn4 
biała 33-— do 39-—, koniczyna szwedzka ■—'"j 
do — , tymotka —■— do — , any* 
rossyjski —•— do —•—; anyż płaski 
do —.—, kminek —■— do —•—, rzepak 
stary 10-25 do 10-50, rzepak nowy —•— d° 
—•— , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , chmiel 107—' 
do 125-— , łój 31-— do 32-—, nafta zwykł* 
17'50 do 18-50, nafta salonowa 19-— do 20"—> 
wosk ziemny — do — , wszystko &a
100 kilogramów, skóry surowe 19-50 do 
19-85, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjneg0

W iedeń , 15 sierpnia. (Telegram Go- 
sety LnoowsTciej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 6049 
sztuk. W  sumie tej było z Galicyi sztuk 569, 
z Bukowiny 243.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny te same.
Niesprzedanych pozostało 181 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 89 sztuk po 26 do 30 złr., 152 sztuk 
po 31 do 34 złr., 162 sztuk po 35 do 37 złr.

B u h a j e  podtuezone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 26 do 33 z łr .;

k r o w y  podtuezone po 25 do 30 złr.;
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 25 

złr.; wszystko licząc za centnar metryczny ż y- 
w e j wagi.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przybył wczoraj z Isehlu 
do Gmunden. Miasto było przystrojone cho­
rągwiami, a publiczność tłumnie na ulicach 
zebrana wznosiła entuzyastyezne okrzyki na 
cześć Monarchy. Najj. Pan odwiedził w zamku 
królowę hanowerską, a wieczorem powrócił do 
Ischl.

W poniedziałek przed południem przyjął 
N a j j .  P a n  w Ischl szefa sztabu general­
nego, barona Becka, który następnie otrzymał 
zaproszenie do stołu Cesarskiego.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił w poniedziełek z Ischl 
do Wiednia

W Privos, w Morawii, odbyło się wczo­
raj poświęcenie kościoła N. Maryi Panny, 
zbudowanego na pamiątkę 50 Jubileuszu Rzą­
dów Najj. Pana. W uroczystości wziął w za­
stępstwie Monarchy udział Najd. Arcyksiążę 
Eugeniusz.

Dzisiaj zbiera się w Berlinie na dalszy 
ciąg przerwanej w czerwcu sesyi Izba depu­
towanych sejmu pruskiego. Na pierwszem 
miejscu programu prac stoi projekt budowy 
kanału międzykrajowego (Mittellandcanal), 
na drugiem nowa ustawa wyborcza dla gmin. 
Widoki przyjęcia projektu kanałowego zna­
cznie się polepszyły w ostatnich dniach, bo 
w łonie stronnictw konserwatywnych, dotych­
czas mu przeciwnych, objawia się po znanych 
przemówieniach cesarza Wilhelma w Dort­
mundzie, widoczny zwrot po myśli zamiarów 
cesarza i rządu.

Z Berlina zaprzeczają dzisiaj stanowczo 
pogłosce o ryehłem ustąpieniu wiceprezesa ga­
binetu pruskiego i ministra skarbu dr. Mi- 
quela.

Tegoroczna konferencya biskupów pru­
skich odbędzie się w dniach 23 i 24 b. m. 
we Fuldzie. Wszyscy biskupi z państwa pru­
skiego wezmą w niej udział. Z konfereneyą 
połączony będzie 50 letni jubileusz Towarzy­
stwa św. Bonifacego. Punktem kulminacyj­
nym uroczystości będzie wspaniała procesya 
z relikwiami św. Bonifacego, którą ma cele­
brować książę-biskup wrocławski kardynał 
Kopp w asyseie wszystkich biskupów.

Petersburski Prawitelstwiennyj Wiest- 
nik  ogłasza komunikat ministerstwa skarbu, 
omawiający dostrzeżone ostatnimi czasy tru­
dności na giełdach rossyjskich i wywodzi, że 
stan rent państwowych i banku państwowego 
jest świetny, że przemysł się rozwinął nad­
zwyczajnie i wskazuje, że również inne wa­
runki życia ekonomicznego są korzystne, tak, 
że nie ma mowy o[ istnieniu ńandlowo-prze- 
mysłowego przesilenia.

Komunikat wyraża nadzieję, że znaczniej­
sze giełdy rossyjskie wyemancypują się i regulo­
wać się będą ogólnymi warunkami handlowo- 
przemysłowego międzynarodowego położenia 
Rossyi, a koła finansowe i publiczność nie 
dadzą się opanowywać gorączce spekula­
cyjnej.



„Rossyjska Agencja telegraficzna" dono- 
: Urzędowy organ generał-gubernatora Tur­

kiestanu, TurkicstansJcija Wiedom., pisząc o 
Możliwości niemiecko-francuskiego zbliżenia 
S1ę w Azyi, wyrażają zdanie, że Eossya w tej 
Oprawie niepotrzebuje żywić żadnych obaw. 
Stanowisko Rossyi na lądzie azjatyckim tak 
Jest potężne, że w danej chwili rozstrzygające 
Jej słowo musi odnieść skutek. Tymczasowo 
Rossya jest skłonną powitać podobne ugrupo­
wanie interesów, jako tamę przeciwko egoisty- 
cznej polityce Anglii. Analogiczna kombina­
cja polityczna przy współudziale Rossyi do­
szła do skutku nad brzegiem oceanu Cichego 
W roku 1899.

Serbski dziennik urzędowy ogłasza list 
króla Aleksandra do prezydenta ministrów 
Georgiewicza. Król wspomina o zdobyczach 
Serbii w rozmaitych gałęziach administracyi 
°d r. 1897 i wyraża przekonanie, że te wła­
śnie zdobycze wywołują niezadowolenie nie­
przyjaciół" Serbii, którzy przez zbrodniczy za­
mach na życie króla Milana, dali wymowny 
wyraz swej nienawiści do Serbii.

List wspomina dalej o wynurzeniach 
lojalności narodu serbskiego, co jest nowym 
dowodem niczein niezachwianego przywiązania 
ludności do tronu i dynastyi Obrenowiczów. 
Rrzy tej sposobności dowiodła Serbia, _ że ma 
wszystkie dane po temu, aby istnieć, jako zu­
pełnie niepodległe państwo, którem też nigdy 
być nie przestanie.

Z powodu 28 rocznicy urodzin króla Ale­
ksandra, odbyła się. onegdaj na polu ćwiczeń 
wojskowych w Niszu wielka uroczystość i na­
bożeństwo dziękczynne, na którem byli obecni 
obaj królowie : Aleksander i Milan, wszyscy 
członkowie rządu i wielu wysokich dygnitarzy. 
Po nabożeństwie odbyła się rewia wojskowa 
w obecności wszystkich konsulów i atiaches 
zagranicznych. ________ _

Austro-węgierski ambasador w Konstan­
tynopolu, bar. Calice, wyjechał za dwumiesię­
cznym u rlo p em .__________

W poniedziałek odbyła się w Paryżu 
rada gabinetowa, najktórej minister spraw za­
granicznych Delcasse zdawał sprawę ze swej 
podróży do Petersburga i o przyjęciu jakiego 
tam doznał. Powiedział on, że znany toast 
Murawiewa jest nowym dowodem zacieśnienia 
stosunków pomiędzy Francyą a Rossyą. Na­
stępnie minister sprawiedliwości zdawał sprawę 
z zarządzeń podjętych z powodu odkrycia sprzy- 
siężenia. Śledztwo będzie przeprowadzone z jak 
największą szybkością.

Kraków, 16 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Jutro, jako w przeddzień rocznicy urodzin 
Najj.’ Pana, odbędzie się o godzinie 8 wieczo­
rem przed główną strażnicą wojskową wielki 
capstrzyk połączonych kapeli pułkowych. Po­
jutrze zrana odegrają kapele pobudkę na uli­
cach miasta, o godzinie 7 zrana odbędzie się 
uroczystość wojskowa na Błoniach, a o godzi­
nie 9 zrana uroczyste nabożeństwo w koście­
le N. Maryi Panny dla reprezentantów władz 
rządowych i autonomicznych. Nabożeństwo 
odprawi książę biskup krakowski ks. Puzyna,

Kraków, 16 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Liczne grono turystów amerykańskich przy­
było do Krakowa w celu zwiedzenia miasta i 
jego osobliwości. Amerykanie zamieszkali w 
Grand-Hotelu. Dzisiaj zwiedzili kopiec Ko­
ściuszki, Muzeum Czartoryskich, kościół Ma- 
ryacki Jutro wyjeżdżają do Wiednia.

W dniu 19 b. m. przybędzie do Krako­
wa z Kijowa grono podróżników francuskich, 
zwiedzających obecnie Rossyę.

K raków , 16 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Wystawa ilustrowanych kart korespondencyj­
nych obejmie między innemi dział artystyczny, 
do którego okazów dostarczą wydawcy i zbio­
ry prywatne. Komitet wystawy podzielił się 
na trzy sekeye : administracyjną, skarbową i 
artystyczną. W skład sekcyi artystycznej wszedł 
między innymi znany tutejszy artysta-malarz 
p. Fabiański.

Kołomyja, 16 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W Targowicy zmarł po dłuższej chorobie 
Adolf A b r a h a m  o w i c z  , znany komedyo- 
pisarz. ,

(Ś. p. Adolf Abrahamowicz urodził się 
dnia 7 listopada 1849 roku we Lwowie. Nie­
zwykłym talentem obserwacyjnym obdarzony, 
a przytem wielki miłośnik i znawca teatru, 
zawczasu jął tworzyć dla sceny. Napisał sze­
reg jednoaktówek, które zdobyły sobie na sce­
nach polskich we Lwowie, w Krakowie, Poznaniu 
i w Warszawie wielkie powodzenie. Pisał też 
następnie wspólnie z wybitnymi artystami, 
znawcami sceny, ś. p. Lueyanem Kwieciń­
skim i Ryszardem Ruszkowskim. ' komedye o 
głębszym satyrycznym pokroju. Z najbardziej 
znanych są jednoaktówki: „Dwie teściowe", 
„Inserat“, „Gwałtu on ma bzika11 (wydane 
we Lwowie drukiem w roku 1881), dalej 
„Yis-a-yis“, „Jego zasady11, „Po burzy11. Są 
to prawdziwe perełki pogodnego humoru. Do 
spółki z ś. p. Ryszardem Ruszkowskim napi­

sał znakomitą farsę. p. t. „Mąż z grzeczno­
ści11, która z nadzwyczajnem powodzeniem o- 
biegia wszystkie sceny polskie. Również wiel­
kim sukcesem cieszyła się druga rzecz zga­
słego przedwcześnie autora p. t. „Adwokat bez 
klientów11, krotochwila w trzech aktach. 
Wspólnie z J. K. Zielińskim napisał kroto- 
chwilę p.  t. „Dobry numer11. Do spółki z Lu- 
cyanem Kwiecińskim napisał krotochwile: 
„Nowa Franęillon11, „Oddajcie mi żonę11, 
„Oiurkiewicz czy Dziurkiewicz", „Pospolite 
ruszenie11, „Teść11. Ta ostatnia farsa również 
świetnie utrzymała na większych scenach pol­
skich sławę autora.

Zmarły żył w stanie bezżennym. Był 
młodszym bratem JE. Dawida Abrahamowi- 
cza, b. prezydenta Rady państwa, posła do par­
lamentu na Sejm kraj. Pozostawił także siostrę, 
małżonkę posła Emila Torosiewicza. Ś. p. 
Adolf Abrahamowicz niezmiernie lubiony w ko­
łach towarzyskich i artystycznych Lwowa, po­
zostawia po sobie żal szczery i najsympaty­
czniejsze wspomnienie człowiekaj wielkich zalet, 
szlachetnego sposobu myślenia i talentu, który 
mógłby był literaturze dramatycznej nie jeden 
jeszcze cenny przysporzyć utwór. P. M)

W iedeń, 16 sierpnia. Wczoraj w obe­
cności br. Auersperga jako zastępcy Minister­
stwa spraw wewnętrznych, burmistrza dr. 
Luegera, posłów Steinera i Mengera, odbył się 
pierwszy austryacki zjazd budowniczych. Przy­
było na ziazd około 800 uczestników ze 
wszystkich "krajów koronnych. Hr, Auersperg 
w imieniu P. Prezydenta Ministrów br. Thuna 
powitał zebranych i oświadczył, że Minister­
stwo spraw wewnętrznych, wyrażone na wiecu 
życzenia i zażalenia jaknajprzycbylniej zbada. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję, domagającą 
się wydania ustawy w sprawie hipotecznego 
zabezpieczenia otwartych pretensji budowla­
nych, dalej wydania zarządzeń w celu zmniej­
szenia liczby spekulacyj budowlanych i rezo- 
lucyę żądającą aby w tym celu wstrzymano wy­
dawanie dalszych kart przemysłowych. Dalej 
domaga się rezolucja reformy systemu sub- 
mi-syjuego, i przyznania władzy dyscyplinar­
nej korporacyom budowniczych; nadto przy­
jęto wniosek, aby znieść 14 dniowy czas wy­
powiedzenia jako niezgodny z warunkami prze­
mysłu budowlanego. Dalej sformułowano sze­
reg życzeń, tyczących się zabezpieczenia od 
wypadków, nakoniec postanowiono wybrać ko­
mitet z 12 członków, celem obmyślenia przy­
szłej organizacji stanu budowniczych austry- 
jackich. Między innymi do komitetu tego wy­
brany został ze Lwowa budowniczy Kamieno- 
brodzki. Po ukończeniu merytorycznych obrad 
odbył się uroczysty bankiet, na którym wznie­
siono toast na cześć Najj. Pana, przyjęty en­
tuzjastycznie, przyczem postanowiono wysłać 
telegram hołdowniczy do Monarchy.

P ra g a , 16 sierpnia. W Karolinenthal 
odbyli socjalni demokraci zgromadzenie celem 
zaprotestowania przeciw ugodzie z Węgrami 
i przeciw podwyższeniu podatku od cukru. 
Po zgromadzeniu, uczestnicy wśród śpiewów 
i krzyków przeciągali ulicami; polieya i po­
gotowie wojskowe rozprószyły tłumy a jedne­
go z ekscedentów aresztowano.

Kładno, 16 sierpnia. Powstało tu na 
nowo bezrobocie 868 robotników. Strajkujący 
usiłowali innym robotnikom przeszkodzić w 
pracy.^ Zandarmerya wystąpiła zatem, a po­
nieważ zachodzi obawa, że zaburzenia przy­
biorą większe rozmiary, wzmocniono jej po­
sterunki.

Poznań, 16 sierpnia. (Dep. pr.). Nie­
mieccy gimnastycy urządzili tu w lasku dla 
ćwiczeń gimnastycznych (Turnerwald) zgroma­
dzenie, w którem wzięło udział wielu zapro­
szonych gimnastyków narodowości polskiej. 
Na zgromadzeniu wygłoszono mowy w duchu 
hakatystycznym, antipolskim, skutkiem czego 
Polacy gremialnie opuścili zebranie.

Berlin, 16 sierpnia. (Dep. p r ) .  Krawcy 
i dostawcy uniformów wojskowych urządzili 
strejkz powodu niskiego wynagrodzenia pracy.

W ilno, 16 sierpnia. (Dep. pryw.). One- 
gdaj o godzinie 12 w nocy na kolei war- 
szawsko-petersburskiej koło stacyi Antokol
wykoleił się pociąg pospieszny. Z podróżnych 
j edna osoba ciężko, cztery osoby lekko ranne. 
Ze służby kolejowej czterech odniosło rany.

Petersburg, 16 sierpnia. Ogłoszonym 
został ukaz do ministerstwa finansów orzeka­
jący, że port Talien-wan odstąpiony Rossyi 
przez Cbmy uznaje się jako port wolny dla 
okrętów handlowych wszystkich narodowości.

Oporto, 16 sierpnia. Wczoraj zdarzył 
się jeden wypadek nowego zachorowania na 
dżumę, a 1 wypadek śmierci.

Londyn, 16 sierpnia. Generał Forest- 
jer-Walker, były dowódca wojsk angielskich 
w Egipcie został mianowany głównodowo­
dzącym sił zbrojnych w kraju przylądkowym. 
Forestjer wyjeżdża natychmiast na swoje no­
we stanowisko.

Troinsoe, 16 sierpnia. Statek rybacki 
„Cecylia11 przybył tu z Grenlandyi, a kapitan 

jego Naessnon opowiada, że koło wysp Labina, 
pod 75 stopniem północnej szerokości, spotkał 
ekspedycję Nathorsta, wysłaną celem odszu­
kania Andreego, która do owej chwili żadnych 
jego śladów nie znalazła.

Pretorya, 16 sierpnia. Rada wykona­
wcza Transvaalu odbyła posiedzenie wczoraj. 
Możliwość wybuchu wojny stanowi przedmiot 
rozmów powszechnych.

5

Zamach na Laboriego.

Itenn.cs, 16 sierpnia. Z zeznań jednej 
z osób przesłuchanych w sprawie zamachu 
na Laboriego wynika, że w poniedziałek już 
około godziny 5 rano, widziano 3 podejrzane 
indywidua, kręcące się około pomieszkania 
Laboriego.

Biuletyn o stanie zdrowia Laboriego, 
wydany w poniedziałek o godzinie 10 w nocy 
opiewa: Stan niezmieniony. Gorączki nie ma, 
temperatura ciała 37 s/2. Z powodu wielkiego 
upływa krwi nie można było przedsięwziąć 
głębszej operacji celem wyjęcia kul z ran, 
lekarze spodziewają się jednak, że kule ugrzę­
zły tylko w muszkułacb i że będzie je można 
wydobyć. Obecnie nie można z całą stano­
wczością skonstatować czy nie zostały naru­
szone płuca i kość pacierzowa.

Pierwotne doniesienie jakoby pułkownik 
czy major Picąuart schwytał sprawcę zama­
chu okazało się przedwczesnem. Sprawca za­
machu uciekł był po dokonaniu zamachu do 
lasku, który następnie otoczyła żandarmerya. 
Wszystkie poszukiwania okazały się jednak 
bezskutecznemu

Mieszkańcy miasta Rennes dają wyraz 
swojemu oburzeniu z powodu zamachu. Wielu 
złożyło karty kondolencyjne u Laboriego, a 
mer wystosował odezwę do mieszkańców, wy­
rażającą oburzenie z powodu wypadku.

R ennes, 16 sierpnia. Stan zdrowia La­
boriego budzi pewne obawy. Dwóch lekarzy 
czuwa przy nim stale.

Oo do przyczyn, które mogły zamach 
wywołać stwierdzono na razie, że Laboriemu 
z kieszeni surduta wykradziono kilka listów, 
skąd wniosek, że sprawca zamachu musiał 
być najęty przez fanatyków nacjonalistycznych. 
Zamach miał prawdopodobnie na celu opó­
źnienie rozprawy aż do zwołania parlamentu. 
Komisarz policyi przyaresztował przybyłego 
do Rennes mechanika marynarki nazwiskiem 
Gollais, którego powierzchowność zgadzała się 
z rysopisem sprawcy zamachu. Ponieważ je­
dnak aresztowany wykazał swoje alibi, wypu­
szczono go na wolność.

R en n es, 16 sierpnia. W nocy z po­
niedziałku naT wtorek, Labori cierpiał bardzo, 
chociaż gorączki nie było. Noc tę spędził bez­
sennie.

R ennes, 16 sierpnia. W stanie zdrowia 
Laboriego, wczoraj do 7 godziny wieczorem 
nie zaszła żadna komplikacya; sprawcy zama­
chu dotychczas nie odkryto. Jeżeli przebieg 
powrotu do zdrowia u rannego będzie nada 
takim jak dotychczas, to za 8 dni będzie 
można się spodziewać jego rekonwalescencji 
Dzisiaj zapotnocą promieni Róntgena ozna- 
czonem będzie położenie kuli w ciele, celem 
skonstatowonia, czy się ją wogóle da wyjąć. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sądu wojennego 
drugi obrońca Dreyfusa, Demange, prawdopo­
dobnie postawi wniosek, ażeby dalszy ciąg 
procesu odroczyć aż do wyzdrowienia Labo­
riego. Lekarze sądzą, że za 3 do 4 dni Labori 
przy zachowaniu ostrożności będzie mógł 
wziąć udział w procesie. Tak więc w ponie­
działek możnaby już posiedzenia procesu na 
nowo podjąć.

R ennes, 16 sierpnia. Labori przepędził 
dzisiejszą noc spokojnie ; dziś stan jego zdro­
wia znacznie lepszy. Sprawcę’ zamachu na nie­
go dotychczas nie schwytano, jednak polieya 
sądzi, że jest już na tropie.

Sprzysiężenie we Francyi.

P a ry ż ,  16 sierpnia. Prefekt policyi po­
stanowił na razie utrzymać status ąuo w spra­
wie Gućrina, formalnie oblężonego w lokalu 
ligi antysemickiej.

P a ry ż , 16 sierpnia. Od czasu wydania 
rozkazu aresztowania przeciw Guerinowi, ni­
komu nie wolno wychodzić z domu ligi an­
tysemickiej, ani też wchodzić do niego. Trzech 
członków ligi, którzy wyszli z domu, areszto­
wano; znaleziono przy nich rewolwery i to­
porki.

Przed gmachem zdarzyło się wczoraj 
wieczorem krwawe zajście. Jeden z przecho­
dniów mianowicie zawołał: „Precz z Jezuita­
mi!"; trzech antysemitów rzuciło się na nie­
go, na co on dobył rewolweru i zranił wy­
strzałami wszystkich trzech, a jednego z 
tych nawet ciężko. Przechodnia owego, w 
którym domyślają się anarchisty, aresztowa­
no. Wieczorem odbył się bankiet bonaparty- 
stów i rojalistów, bez żadnego zresztą wy­
padku.

P a ry ż , 16 sierpnia. Liga antisemicka 
wydała odezwę do patryotów, w której wzy­
wa lud paryski, aby zamanifestował swą soli­
darność z oblężonymi w lokalu ligi antysemi­
ckiej. Dalej odezwa ta powiada, że oolężeni, 
cokolwiek się stanie, spełnią swój obowiązek.

Zastępca prefekta policyi, Hamard, udał 
się wczoraj rano o pół do 5 do lokalu, gdzie 
się znajduje Guórin z towarzyszami i pokazał

mu rozkaz aresztowania. Guerin oświadczył 
jednak, że nie pójdzie z nim, ani się nie pod­
da i że zdecydowany jest do ostatka wy­
trwać.

P a r y ż , 16 sierpnia. Wczoraj wieczo­
rem, o godzinie 9 sytuacja około domu, w 
którym oblężony jest Guerin, prezes ligi anti- 
semitów, była niezmieniona. Odbyły się demon- 
stracye, wznoszono okrzyki: „niech żyje ar­
m ia!11 — Przyszło do bójek, przyczem kilka 
osób aresztowano. Zresztą panuje spokój.

Prezydent ministrów, Waldeck-Rousseau 
i prefekt policyi odbyli wczoraj konferencję 
dla obmyślenia środków, jakie należy przed­
sięwziąć przeciw Guerinowi. Rezultatem kon- 
ferencyi było, że rząd pozostawia Guerinowi 
wybór: albo być dalej internowanym, albo 
poddać się.

Deputowany Lasies odwiedził wczoraj 
wieczorem Guerina, i namawiał go do podda­
nia się. Następnie udał się dep. Lasies o go­
dzinie pół do 11 do Waldeck-Russeau, gdzie 
został przyjęty przez szefa kancelaryi.

Jednemu z dziennikarzy oświadczył dep. 
Lasies, że nie jest w tej sprawie ani pośre­
dnikiem, ani zastępcą Waldeck-Rousseau, że 
występuje imieniem Drumonda i redakcyi L i­
brę Parole, a także ze względów ludzkości 
stara się doprowadzić do porozumienia. Dalej 
opowiada Lasies, że zastał Guerina i jego to­
warzyszy w wielkiem rozdrażnieniu. — Wal­
deck-Rousseau zgodził się na to, ażeby inter­
nowani noc wczorajszą spokojnie przepędzili. 
Dziś ma] dep. Lasies udać się do Waldecka- 
Rousseau, celem omówienia bliższych szczegó­
łów poddania się Guerina. — Między innemi 
Guerin żąda, aby go nieprowadzono jako are- 
sztanta przez ulice miasta, lecz żeby mu do­
zwolono samemu zgłosić się do sędziego. — 
Przypuszczają, że Waldeck-Rousseau postąpi 
oględnie i zgodzi się na to żądanie.

P a ry ż , 16 sierpnia. M atin  zapewnia, 
że polityczna polieya podchwyciła szyfrowaną 
korespondencyę pomiędzy księciem Orleańskim, 
a jego zwolennikami w Paryżu.

Nowy proces Dreyfusa.

R ennes, 16 sierpnia. Na początku dzi­
siejszej rozprawy obrońca Dreyfusa Demange 
zabrał głos i oświadczywszy, iż lekarze spo­
dziewają się, że Labori już w poniedziałek bę­
dzie mógł przybyć na rozprawę, wniósł aby 
do tego czasu proces odroczyć. „Mamy prze­
ciw sobie — mówił Demange — nie jednego 
ale kilku prokuratorów i prawdopodobnie je­
szcze kilka oskarżeń będziemy musieli wysłu­
chać, słusznem jest więc aby i ze strony obro­
ny dopuszczono podziału ró l“.

Komisarz rządowy Oarriere odpowiedział, 
że byłoby wielkim błędem odraczać rozprawę 
w chwili, kiedy cały świat z natężeniem o- 
czekuje ostatecznego rozstrzygnięcia procesu. 
Obrona zresztą występuje do walki dostate­
cznie uzbrojona, podczas gdy właśnie oskar­
żenie jest nieprzygotowanem.

Po krótkiej odpowiedzi Demange’a trybu­
nał udał się na naradę i ogłosił uchwałę nie- 
odraczania rozprawy.

Przystąpiono następnie do dalszego słu­
chania świadków. Przesłuchani byli: b. mini­
ster wojny Guerin i b. minister kolonii Le- 
bon, a nadto wdowa po pułkowniku Henrym.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 16 sierpnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse)  godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 388-12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-50, Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 310-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240 50, Akcye Bankve- 
reinu 272-—, Akcye Bodenkredit 458*— , 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. — •— 
Akcye kolei państwowych 351-—, Akcye ko­
lei południowej 74*25, Akcye tramwayowe 
464 —, Akcye kolei Elbetbal 259-50, Akcye 
kolei północnej —•— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — , Akcye Alpine
274-80, Akcye Rima Muranyi 32875, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1368-—, Akcye 
fabryki broni 196-— , Akcye tureckie tytonio­
we 14150, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi —■—, Renta majowa 100-20, Austryacka 
renta koronowa 99-98, Węgierska renta ko­
ronowa 96-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 94-80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 97-50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-20, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 9675, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ae 97-70, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 40, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
93-75, Losy tureckie 6D40, Marki 58 87, 
Rubel 127-—. Lombardy — .

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o  w le u d .



Nadesłane,

Kancelaria adwokatów
doktorów

Aleksandra i Zygmunta
Lisiewiczów

przeniesioną została 827

na ulicę Akademicką I. 19.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecs sgo
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Przyjechali do Lirowa
dnia 16 sierpnia 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. M. hr. Ledochowski z W ołynia, E. hr. 

Bawonw ski z Kopyezyniec, M. br. Ilagen z Wiel­
kich Oez, H. br. Christiani z Dębicy, R. br. Merkl 
z Wiednia, Z. Janowski z Falijówki, Z. Lewakow- 
ski z Sanoka, W. Hordyński z Kołomyi.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w* 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c( . 
w dnie powszednie $G ct. — Dl* cstoakó-* 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B'esiadeckic-h (przy piecu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

E&o L w o w a p rzych o d zą ;

112-30

2-16

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

12'10 | Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1!s do 3"/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przemyśla (dworzec główny).

3"05l Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
3‘30g Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
6 '00 | Z Krakowa (W iednia), Tamowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
610  a Z Ickan, (Uałacu, -Jass), Czerniowiec, Nowosieiitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
6'50 | Z Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
7-10 Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „
7-40 Z Janowa (dworzec główny).
7'55 Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
7'44 Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

•05 „ „ „ „ „ główny.
•15 Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
•00 Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor..ec główny). 
11-15 Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
1P55 Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozowy (dworzec główny).

1’01 Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
1-40 Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od */, do 1B/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gabiou, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z

5T5

5-40

5-55
1-10

t-20
'•58

1-15

5-34

1-21
1-55

10

08

25

30

Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny),
Z Janowa od Vb do 81/s i °d u lo do 30/9 codziennie, a od */« 

do 16/„ tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/B do 80/e i od 16/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od 1/T do 16/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od Ve do 1B/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
posp.l osob. |

X e  L w o w a odchodzą:

112-50
2-36

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-101

5'50 |
6’20
6T5
6-30
6-30

8-45 

910

9-25 
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05 
3-15 
3-20 
3-25 
5-25 I

TST
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-3ć
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuchowic od 7/B do *°/9 wł
Do Ławoeznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

*/» do 1B/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 16/9 włącznie ty,ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
,, „ n n a a a Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 7/B do 80/„ włącznie.
Do Janowa od J/B do 80/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/B do I0/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 1B/„ do 1B/„ wł.
Do Janowa od 7/6 do 1B/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.

Podzamcze.
l0/4 1900 włącznie.
l/B i le/9 do so/9 włącznie codziennie.

Do Janowa od Vio do
n a n /s do lu lr __ lK _.t ----------  ----------
,i „ „ le do 1b/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5 59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy u l/K rasiokm h 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

rów, d. 16 sierpnia 1899.

I. A koye za sztuką.

Banku hip. g a l .  po 200 z ł. a. w 
B a n k u  g a l. d la  h a n  d l. i  p rz e m y s ł , 

po zł. 200 . . . .  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonóww-Sanokuprzed- 

t«ui Lipińskiego po 500 kor.wa. 
Tow. dla gal. prżedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
I I .  L la ty  z & a ta w n e  za 100 z ł. °  
Banku h. g.5%  w a.w y i.z l0  %  pr. 60 

n .  n W 50 1 . «
„ „ „ 4°/o n n O 1. po 200 K. ®
„ kraj. 4V,o/0 w. a. los. w 511. =** 
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. •«

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galio. ziemsk, 4°/„ ■“  
los. w 411/, la t . . .  .
4°/0 lo s  w 56 l a t  . . .

I I I .  O b l lg l  x a  100 zł. °
Gal. Funduszu propinae. 4°/0 w. a. A  
Buków. iunduszupropin.5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5% (Żem.) M 

n „4V /o(3em .) N 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. „  
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z roku 1873 ^  

„ » 4°/,, wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . ‘ . . .
Pożycz, ni. Lw ow a4°/0 po 200 kor.

IV . Łozy.

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. Monoty.
D u k a t c e s a r s k i  ..............................
20 f r a n k ó w k a ....................................
100 rubli rosyjski s r e b rn y  . .
100 „ „ papierow ych . .
[00 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ot zł. ot,

375 —

198 —

210 50 
284 -

382 -

200  —

212 50 
286 25

-------200

253 — 253

208 — 215 —

110 20 110 80
100 — 100 70
96 50 97 20

100 20 100 90
97 30 98 —

97 — 97 70

97 _ 97 70
94 90 95 60

97 80 98 50
102 50 —

102 — — —

100 50 101 20
97 20 97 90

103 — — —

96 70 97 40
93 70 94 40

27 28 25
56 — — —

5 64 
9 53 
1 23 

1.26 70 
58 75

5 74 
3 63 
1 2~ 

127 70 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 sierpnia 1899.

A . O g ó ln y  d too- p a ń s t w a .  p ła c ą  ż ą d a ją

J e d n o l i ty  d łu g  państwa w b a n k o t.
m a j - i i s t o p a d .....................................  100.35 100.55
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.25 100.45

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w s re b rz e
s i y e z o ó - l i p i e e ...............................  100.2-5 100.45
Vw<>ei»ń-»aidtrferatk . 1O0 25 100 45

172.
138.75
157.75
195.75
195.75

1 4 8 .-

118.60

100.10

p ła c ą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . U6.75

1864 po 100 zł. . . . 194.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 194.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ...................................................147.20

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 118.60

Austr. ren ta  w wal. kor. w olaa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.90

- O. G b U g a o y i k o ią jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza. F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r .....................
O bUga& y®  p ie r w a x e ń a tw a

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 300 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. i  p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 300
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. R uaolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

Wgg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 300
„ kor. i  pr. . .....................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł.Cisy za l00z ł.4 °/o 
„ poź. premiowa za 100 zł. . .
„ „ „ za 50 zł. . .

K . t$bli{?&©y® indeuinizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.35 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................ 94.50

F .  Łam® y ub Ii® K ae  p a ty rsa feL
Losy reguł. Dunaju a r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................
Poży ez. reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Pcż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinacyjn® los. 

ra 100 *». 5 rrc.

97 *0

116.50 117.50

1 2 4 .- 1 2 5 .-

9 8 . - 9 9 . -

211.-- 211.85
Lkolejowe).
1 1 3 .- _._
133.— —-—

9 8 . - 9 9 . -

9 8 . - 98.30

96 35 97.35

97.75 98.75

97,20 9 8 . -

węgierskiej).
113.50 118 70

96.40 36.60
1 0 0 .- 100.70
139.75 140.75
161.25 162 25
1 6 1 .- 162 -

129. -  
107.60

97.—

103.—

97.25
95.50

130.—
108.60

9 8 . -

104.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr. 
n » n n 1891 „ „ 4 p r.
» n ,1 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Poźyez.sebr.prem . za 100frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
CK Ł l s t y  s a a t a w n e .  Obiig. hipot.

(za 100 Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4’/,pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. i  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ,,  .». », n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. i  pr.
» , ;i n „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 
i, » „ los. 50 la t 41/, pr.

*i n n „ 0 60 lat. za 200
koron i  p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. i pr. los. 56 lat.
„ n „ „ 4 pr. los. 41 lat.
n „ ,  n 4 pr. pr. stare
n „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Baaku krajowegc d laG alieyi Lodom,
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego obiig. komun 2
Emisya 5 p r.......................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57 V, 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

Austro-węg banku 407'a iat los. i  pr, \
» . „ 50 las los. 4 pr /
Oblig^Etoy® z prawempierwszeństwazalOOzł.nom.

Czesk. koUi półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  .....................................
Tow. żegl.par.poD un.E m .z 1886 i  pr.
Kolei półn. ees.Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

„ * » 188? 4 pr. 
n n »  * * -.i 1888 4 pr.
m _ n ii „ „ 1 18914pr.

Kol. Lwów-Ozer.-Jassv z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . .  ..........................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gai. Kol. lok. wsehodn. za JOOzł. 4p r.
Węg. gal. kolei em. I870za200zł.5pr.

» „ n „ 1888za300zŁopr.
„ .  ,  „ 1888z®200ssł.4pr.

J ;  Ssoey (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilio.a) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. i-00 zł. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. L ubiany 20 zŁ . . .
Palffy 40 zł, mk...................................
Ozct-t. krzyża awetr. ćow, 10 ii.

płacą żądają

96.40
97.70

97.20
98.50

93.75 9 4 . -

35* — 
61.15

36.—
62.65

i listy dłużne

96.90 97.90

117.25 
104.75
96.60

1 1 0 .-
100.25

l i s ! — 
105.75 
9 7 . -  

110.50 
1 0 1 .-

96.75
95.25
97.50
96.70
9420

97.50

97.90

9ó!ł0

100.20 100 60

1 0 2 .- —.—

100.50
97.50
9 8 . -

101 - -
98.50
99.—

99.70 100.70

107. - 1 0 9 .-
1 1 0 .- 110.75
99.20 100.20
99 40 100.20
99.35 100.35
99.60 100.10

89.70 90.20

97.— 93.—
99.50 100. -

107.— 107.80
1.07. - 107.80

96 .— 96.75

7.20 7.80
1 9 7 .- 197.50
64.50 65.50

16 5.— ----
3 1 . - 32.—
27.25 28 25
23.50 24.25
65.— 66.—
20 90 21.50

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
SaLma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu lO O złm k^/jpr.
50 zł. 4 pr.

płaeą 
10.50 
2 8 . -  
84.25 
28.23 
8 4 . -  
57.— 

1 7 2 .-  
72.—

W aldstein 20 zł. zik............................62,—

A k o y e  banków (za sztukę.)

151.75 
1 4 3 6 .-
388.10
389.50
732.50 
374 — 
1 9 7 .-
230.75 
902 --
309.50 
135 25 
132.30

ż ą d a ją
11 -

8ó'.25
2 9 . -
8 5 . -

66—

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 151.75 152
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1436.-- 1440
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 338.10 383. 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 389.50 390
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 732.50 737
Gal. banku hipot. 200 z ł.....  374.— 3S0.

„ „ dla liandluiprzem . 200 zł. 197. — 200.
Banku dla kraj koronnych 20Q zł. 232.75 240.

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 902 - -  9-J4
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 309.50 310. 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135 25 [35
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 132.30 133

Zł. A b o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.— 210.

n n n akeye zakład. 200 zł. 142.— —.
Kolei półn. ees. Eerdyn. 1000 zł. mk. 3215.— 3225. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 300 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee(£ke.pierw.)200zł. —.— —.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 284.75 285 
„ wsehodn.-galie.-lokain. 200 zł. 196.— 200,
„ państwowych 200 z ł..................... —.— _
„ południowej 200 zł...................... —.— —.
„ węg. gaiicyj. I 200 zł. . •

Austr. Tow. żegi. naDunaju SOOzł.mk

.75

60
.50
.50

50

25

2 1 3 .-  
395 -

215,
399

A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysb-wyeh. 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 372 50 374 — 
Gal. karpackie naft. tow. -500 kor. 375. -  400 -
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 272.59 273 — 
Prazki.ego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1357.— 1361. —
Sehodniey 500 kor...............................  961.— 971 -
Tureek. zarz. tytuaiow. 500 frank. 111 25 142 25 
T rifail. tow. kop. w jg ia  70 zł. . . 180.  181.—

S. W 3  S  U I  E,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65 1
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg  za j.OO rubli 6  pr.
Niemieckie banki . . . . . . .
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ................................
Szwajcarski* b a n k i ..........................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................  5.69 5.1
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —._ _...
2 0 - f r a n k ń w k a ........................  g.ęg
30-niarkówka.................................... 11.76
Rosyjski półim periał . . . . .  ____.__
Niemieckie banknoty za 1.00 marek 58.90
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 44.45
Rąbią . . 1.26--

44 42

4W52

59 97 
20.75 
47.85

44.52

47*57

9.5
U.8

58.9
44.5

127-

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 
pre. Listy zast. Banku kraj., 4 y 2 i 5 pre. Obiig. kom. Banku4  i 4 7 ,

4 pre. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk
k r.

4 i 4y„ pre. Banku hipotecznego. Sokal i Dom hanfeowy I kantor wymiany
Zlecenia z pro win cy i załatwiamy odwrotną

pocztą bez Wliczenia prowizyi.



Licytącye.
Ł- «*. E. 510/99 (4) E. 680/99 (4)
E. 778/99 (4) (6125 3 - 8 )

W sadzie tutejszym odbędzie się licyta­
cja następujących nieruchomości:

1. gospodarstw wiejskich w Strzałkow- 
cach wyk. hip. 61, 62 i 399 gminy Strzał­
ko wce objętych, Asafata Czersaka syna Iwa- 
fla, Eudokii Czersak i Wasyla Łukaszów wła- 
^  których budynki wraz z ogrodami ocenio­
no na 400 zł. rolę zaś na 580 zł. dnia 37 
Września 1899 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 6.

2. gospodarstw wiejskich w Strzałkow­
y c h  lwh. 304, 302, 62, 624 i 629 gminy 
Strzałkowce c bjętyck, Iwana Olejnika Asafa­
ta Czersaka i Nykoły Bycyka własnych, w 
których budynki wraz z parcelami gr. oce­
niono na 1150 zł. dnia 27 wrześnią 1899
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 6.

3. gospodarstwa wiejskiego w Strzał- 
kowcach lwh. 397 i 399 objętego Wasyla 
Łukaszów syna Sebastyana wiasnego w któ- 
rem budynki wraz z parcelami grunt oce­
niono na 310 zł., dnia 27 września 1899 o
godz. 10 w biurze Nr. 6.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 653 zł. 32 et., ad 
8) 766 zł. 67 ct. ad 3) 206 zł. 66 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lem in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 27 lipca 1899.

L. cz. E. 114/98 (18) (6245 8 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Kwiatkowskiego w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 15 września 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Stanisławowie li- 
cytacya dóbr 1) Dołhe lwh. 151 2i Stry- 
hańce lwh. 201, 3) Ostrowiec lwh. 552 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu stani­
sławowskiego wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego maszyn 
rolniczych i zboża.

Nieruchomość 1) Dołhe wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 139.390 zł., 2) 
Stryhance na 220.000 zł., 3) Ostrowiec na 
5050 zł. aw. przynależności ad 1) na 1224 
zł. 50 ct., ad 2) na 860 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 94556 zł. 
84 ct. ad 2) 147248 zł. ad 3) 3366 zł. 67 
ct. Wartość służebności wynosi 360 zł. i 
2125 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 lipca 1899.

L. cz. E. 68|99 (4) (6307 2— 3)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i Oszczędności „Wzajemna Pomoc" w 
Podgórzu odbędzie się dnia 7 września 1899 
o godzinie 10V* przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Ska­
winie licytacya relności lwh. 8 i 1j% realno- 
lwb. 82 ks. gr. gin. kat. Choro wice składają­
cych się a) realność lwh. 8 z domu mieszkal­
nego stodoły , i gruntów w obszarze 12 mor-

ftfciate. Lwowska Nr. 186 s <

gów 186 kw. b) połowa realności lwh. 82 i 
gruntów obszarze 411 kw.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: realności ad a) 
dom lÓO zł. stodoła 25 zł. grunta 2160 zł., 
b) grunta 50 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 1440 zł. 
ad b) 33 zł. 34 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 27 maja 1899.

L. cz. E. 251/99 (16) (6293 2 - 3 )
Na żądanie firmy „Maurycy & Sami 

Spigel" zastąpionej przez adw. dr. Milgrona 
w Kołomyi odbędzie się dnia 4 września 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta- 
eya połowy realności lwh. ks. grunt, dla L 
dziel, miasta Kołomyi objętej, należącej do 
Herscha Leizora Got.

Wystawiona na licytacyę powyższa po­
łowa realności jest ocenioną na 2027 zł. 10 
ct. aw.

Najniższa cena wynosi 1013 zł. 55 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dó sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. 167/98 (14; (6305 2—3)
Na żądanie Ernestyny z Blichów Ehren- 

steinowej odbędzie się dnia 25 sierpnia o 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 5 w Skawinie, licy­
tacya realności lwh. 7 ks. gm. kat. Borek 
felącki.

Wartość szacunków z przynależytościa- 
mi wynosi 10970 zł., wartość ogrodu 800 zł.

 ̂ Najniższa cena wynosi 5751. zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie icytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 16 czerwca 1899.

17 sierpnia 1899.

L. 23.928/99 (6237 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państowe w W a­
dowickim okręgu budowniczym w lataeh 1900 
i 1901, 1902 odbędzie się dnia 1 września 
1899 w c. k. Starostwie w Wadowicach li­
cytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru dostawić się mą- 
jącego wynoszą: za 7.340 metrów sześcien­
nych 18.091 zł. 95 ct.

W&runki przedsiębiorstwa przejrzane 
być 'mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyurn wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych, nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być moją na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyj mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1899.

L. 26.155 (6318)
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Wyszkowie 
przy ulicy Nr. 108 trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi. 
Trafikę tę wykonywać wolno tylko w domach 
pod 1. k. 108 i sąsiednich w odległości od 
50 — 60 kroków.

Zysk trafikaata od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1898 do końca 
grudnia 1898 materyału tytoniowego w war­
tości 3151 zł. 68 ct. wynosił 300 zł.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Tra- 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Dolinie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć do dni 8 po dniu 
doręczenia upoważnienia.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyezącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. instancyi, nadzorów straży skar­
bowej i u składowników tytoniu, i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Dolinie wynosi 30 
zł. a kwit powinien być do oferty dołączony.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku, i wniesione opieczętowane 
najdalej do 2 września 1899 do godziny 1 
po południu u naczelnika c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Stanisławowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W Stanisławowie, dnia 7 sierpnia 1899.

Zl. 1587/1899 (6324 1 - 3 )
KUNDMACHUNG.

Bei der hierortigen k. k. Tabak-Fabrik 
wird in Folgę General-Directions Erlasses 
vom 23 Juli 1899 Nr. 17.305, auf den 18 
September 1. J. um 10 Uhr in der Friia eioe 
Offerts Verhandlung wegen Lieferung von 
nschstehenden Oekonomie Artikeln ausge- 
schriebenea und zwar:

350 m 3 Buchenes Scheiterholz,
100 meter Pfosten weiche (kieferne)

a 80 mm. dick, 27 cm. ■ 29 cm. breit und
4 meter lang,

100 meter Pfosten weiehe (kieferne)
a 100 mm. diek, 27 cm. 29 cm breit, und
4 meter lang,

8500 meter Bretter weiche (Fichten) 
14 mm. dick, 27 cm. 29 cm. breit 570  bis 
6 meter lang,

4500 meter Bretter weiche (Fichten) 
20 mm. dick, 27 cm. 29 cin. breit, 5 70 bis 
6 meter lang,

1000 meter Latten a 50 mm. dick und 
6 meter lang.

1. Die Offerten mit 50 kr. (1 Krone)

, Stempelmarke und 10% tigen Vadium ver- 
sehen, mussen deutlich geschrieben sein und 
die in selben enthaltenen Anbote mit Ziffern 
und Buchstaben ausgedruckt.

2. Die Offerten sind unter zwei ver- 
schlossenen Couverten einzureihen, wo von 
auf das aussere die Adresse des Amtes auf 
das innere Vor und Zunahme des Offerenten 
und Bezeichnung der beziiglichen Oeconomie 
Artikel deutlich aufzuschreiben ist.

3. Conkretal Anbote werden nicht be- 
rucksicbtigt.

4. Jedem Offerenten steht es frei in 
seinem Offerte die Erklarung abzugeben, 
wie er die fur einzelne Artikel sngebotenen 
Preise ermassigen werce, wenn ihm mebrere 
(genau bezeichnete) oder alle ausgesehrie- 
benen Artikeln zur Lieferung liberlassen 
werden.

5. Die E rsteher sind zur 25°/0igen Mehr 
oder W eniger Lieferung verpflichtet.

6. Das Brenaholz rnuss im trockenen 
und gesunden Zustande in Scheitern 1 meter 
lang und minimum 15 cm. dick abgeliefert 
werden.

7. Bei Bretter Lieferung mussen die 
bezeichneten Dimeusionen genau eingehalteu 
werden, nebst dem, rnuss die gelieferte Waare 
trocken ohne Spriinge und astfrei sein.

8. Die Ersteher sind verpfliehtet alle 
contrahirten Artikel in  zwei Terminen im 
Monate April und Juli 1900 an die k. k. 
Tabak Fabrik in  Jagielnica abzuliefern.

9. Die nicht ąuaiitatsmassige Waare 
rnuss sogleich auf Kosten des betreffenden 
Contrahenten vom Fabrikshofe entfernt 
werden.

10. Ausserdem unterwerfen sich die 
E rsteher den afigemeinen Contrakts Bedin- 
gungen zur Lieferung von Oekonomie Artikeln 
ad Nr. 6591 ex 1897, weiche in der h. o. 
Amtskanzlei eing-sehen werden kóanen.

Jagielnica, am 4 August 1899.

L. cz. E. 879/99 (3) (6298)
W skutek uchwały z dnia 8 lipca 1899 

liczba czynności E. 879/99 (3) sprzedane 
będą dnia 29 sierpnia* 1899 o godz. 10 przed 
południem w Dąbrowie w drodze publicznej 
licytacyi: ruchomości dłużnika Altera Mendla 
2 im. Ehrlieha.

Przedmioty te można oglądać dnia 29 
sierpnia 1899 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
; Dąbrowa, dnia 8 lipca 1899.

Nr. 4452 (6084 1 - 2 )
A V I S O.

Auf das in  der Nr. 183 vom 12 August
1. J. dieses Blattes verlautbarte Aviso wegen 
Lieferung des Regiebedarfer an Rogen und 
Hafer fur die Stationen Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj, Gródek uad Łańcut, wird 
aufmerksam gemacht.

Die naheren Bedingnisse konnen bei 
der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl, 
sowie bei den Verpflegs-Magazinen der vor- 
genannten Stationen taglich zwischen 10—12 
Uhr vormittags eingesehen werden.

Przemyśl, am 1 August 1899.
Intendanz des k. und k. 10 Corps.

L. cz. E. 189/98 (9) (6346)
Dnia 5 września 1899 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya całych realności lwh 161 
i 61 gm. Biskupice, połowy realności lwh. 
101 gm. Zdrochec z przynsleżytościami.

Realność lwh. 161 gm. Biskupice oce­
niono na 331 zł. 50 ct. lwh. 61 gm. Bisku­
pice na 907 80 ct., a połowa realności lwh. 
101 gm. Zdrochec na 295 zł. 12 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1534 zł. 42 ct.

W arunki licytacyjne które się zatwier­
dza jako odpowiadające przepisom Nr. 146 
147, 150, 151, 152 i 154 ord. egz. i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomością bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 27 dnia czerwca 1899.
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L, cz, E. 582/98 (3) (6340)

Na żądanie Zofii Totoń, odbędzie się 
duia 30 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytacya realności lwh. 15 
ks. gr. gm. kat. Zagorzyce, wraz z przy na­
leżnościami, składającemi się z dwóch do­
mów mieszkalnych, stodoły, dwóch koni, 
wozu, pługa i dwóch bron.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2121 zł., przynależności zaś 
na 301 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1615 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowrych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ropczyce, dnia 1 lipca 1899.

L. cz. Praes. 12.117 15 L./99 (6286
3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów, 

we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową na 
oddanie w przedsiębiorstwo budowy gmachu 
eraryalnego na pomieszczenie c. k. sądu po­
wiatowego z aresztami i urzędu podatkowe­
go w Gwoźdzcu. Ogólna suma kosztorysowa 
wynosi 48 000 zł. a. w.

Oferty wnosić należy do biura c. k. mi- 
nistr. radcy budwnictw. Franciszka Skowrona 
we Lwowie przy ul. Batorego 1. 5 najdalej 
do 26 sierpnia 1899 godzina 10 przed po 
łudniem.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy mo­
żna przejrzeć w biurze tegoż Radcy budo­
wnictwa w zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1899.

L. cz. E. 127/99 (6) (6152)
Na żądanie dr. Bronisława Błażej ow­

akiego odbędzie się dnia 27 września 1899 
o godz l l 1/* przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 25 ks. grunt, 
gminy kat. Wroców.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 813 zł. 71 ct. aw.,

Najniższa cena wynosi 542 zł. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Janów, dnia 5 lipca 1899.

L. cz. E. 1622 98 (4) (6228)
Na żądanie Michała Goldbergera od­

będzie się dnia 22 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya 5|24 czę- 
śei realności lk. 7 lwh. 67 ks. gr. gminy, 
Kurdwanów Ludwika Jana Tomali własnych.

Części tej nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ©cenione na 298 zł. i 77* ct.

Najniższa cena wynosi 200 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

' W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu i;aj później przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodz yju co co samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14 czerwca 1899.

L. 26389| 99. (6366 1— 3)
OBWESZCZEN1E.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w Tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1906 1901 i 1902 odbędzie się dnia 1 wrze­
śnia 1899 w c. k. Starostwie w Tarnowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
dostawie się mającego wynoszą:

Za 5 920 metr. sześciennych 12039 zł. 
55 ct. w. a.

Warimki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arlą stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent w iaien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać cfertę imieniem i nazwiskiem

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamieniomów 
lub szutrowisk, wtedy podać wniej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misy ę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1899.

L cz. E. 452/98 (8) (6273)
Na ż j,danie Abrahama Greif w Zabło- 

towie, odbędzie się dnia 22 września 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 24 ks. gr. gm kat. Tro- 
ściance, składające się z parb. 98 i parc. gr. 
276/1, 276/2 i 277 tudzież budynków a mia­
nowicie chaty i koleszni.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: grunta na 400 zł., zaś bu­
dynki na 262 zł.

Najniższa cena wynosi a to : gruntu na 
266 zł. 67 e t ,  zaś budynków na 181 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane' 
będą odalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów dnia 4 lipca 1899.

nym w biurze Nr. 49 w Krakowie licytacya 
przymusowa I. realności objętej whl, 24 ks. 
gr. gminy Czyżyny, dłużnika Wojciecha Ma­
zura własnej, tudzież II. realności objętej 
whl, 250 ks. gr gm. Czyżyny, dłużnika Jana 
Basia własnej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się: ad 1. z 2 krów, konia, wozu 
starego, pługa starego, sieczkarni o 3 nożach 
i żyta wysianego na 1 morg gruntu, zaś ad
II. z krowy, wozu i pługa.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 7400 koron, a miano­
wicie realność ad I. na 6900 koron, zaś 
realność ad II. na 500 koron, przynależności 
zaś ad I. na 231 koron, ad II. na 140 koron.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad I. kwotę 4754 koron, co do realności ad
II. kwotę 426 koron 66 gr., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 28 lipca 1899.

L. Paes. 12 054 15 L/99 (6411 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową na 
oddanie w przedsiębiorstwo dobudowy do do­
mu więziennego w Tarnopolu. Ogólna suma 
kosztorysowa wynosi 78 000 zł. a. w.

Oferty wnosić należy do biura c. k. 
ministeryalnego Radcy budownictwa F ran ­
ciszka Skowrona we Lwowie przy ul. Bato­
rego 1. 5 najdalej do 26 sierpnia 1899 godz. 
10 przed południem.

Plany i kosztorysy zstwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż Radcy budownictwa 
w zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1899.

L. cz. E. XIII. 221/99 (3) (6331)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, zastąpio­
nego przez adw. dra Tilla we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 6 września 1899 o godz. 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

L. 41159 (6383 1 - 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcu państwowym w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1900 1901 i 1902 odbędzie się dnia 1 wrze­
śnia 1899 w c. k. Starostwie Żółkwi licyta­
cya ofertowa

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
dostawić się mającego wynoszą:

Za 3.065 metr. sześciennych 8267 zł. 
45 ct. aw.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być msją 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 50/0 kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na,1 blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą dopisków wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być moją na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w te iy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnionych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 sierpnia

bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim' 
mer Nr. 6 die Yersteigerung des GrundbucbS' 
norpers der Einl. Zl. 95 des Grundbucbe8 
der Catastralgemeide Capowee bestehen^ 
aus der Bauparzelle Nr. 15 und Grundpar- 
zelle Nr. 55, 5 6 l|2 , 56113, 575, 7.87 1148 
und 1396 sarnmt Zubehor, bestehend aus 
Vich, Getreiden und W irtschaftsgerathe statt.

Die zur Yersteigerung gelangende Li 6' 
genschaft ist auf 1000 fi., das Zubehor auf 
519 fi 40 kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 1012 fi- 
38 kr., unter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die genehmigten Yersteigerungsbedin- 
gungen und die auf die Liegenschaft sieh be- 
ziehenden Drkunden, (Grundbuchs - Hypotne- 
kenauszug, Catasterauszug, Sehatzungsproto- 
kolie u. s. w.) konnen von den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 5. w&hrend der Gesehaftsstunden 
eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen werdon, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der. Yersteigerung bei Gericht anzo- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacnt 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Persol 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Yersteigerungsverfahrens be- 
grundet werden, in dem Falle nur dureb 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeichne­
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II.
Tłuste, am 10 Juni 1899.

G. Zl. E. 553/98 (3) (6312 1 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Credit Anstalt in  Czernowitz, vertreten durch 
Dr. Moriz Paschkis Adw. in  Czernowitz fin­
det am 5 Oktober 1899 Yormittags 11 Uhr

L. cz. E. 373/99 (5) (6364 1— 3)
W sądzie niżej wymienionym biurze 3 

odbędzie się dnia 11 września 1899 o godz. 
9 rano licytacya realności lwh. 19 w Rozwa­
dowie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes oceniona na 880 zł.

Najniższa cena wynosi 440 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie. 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 5 sierpnia 1899.

Konkursa.
L. 78 093 (6242 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dnia 15 listopada 1899 

roku posagu z fundacyi imienia Joela Biera, 
w kwocie 290 zł. przeznaczonego dla ubogich 
dziewcząt mojżeszowego wyznania ogłasza się 
niniejszem konkurs do 10 października 1899.

O posag ubiegać się mogą moralnie 
prowadzące się dziewczęta wyznania mojże­
szowego, które ukończyły przynajmniej rok 
16 życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wne fundatora po nich dziewczęta urodzone 
w Podbajcach, a w braku takich, albo gdyby 
zgłaszające się krewne fundatora lub dziew­
częta urodzone w  Podhajcach nieposiadały 
wymaganych warunków, mają korzystać z tej 
fundacyi inne ubogie a moralne dziewczęta 
izraelickie.

Wypłata sumy posagowej do rąk obda­
rowanej, lub gdyby ta niebyła pełnoletnią, 
do rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi do­
piero po wykazaniu się zawartego wedle prze­
pisów prawnych małżeństwa tymczasem zaś 
suma posagowa złożona zostanie w Kasie 
oszczędności.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, w świadectwo moralności i ubóstwa, 
aowód pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę­
dnie urodzenia w Podhajcach wreszcie, a 
wreszcie poświadczenia, że petentka nie po­
zostaje i nigdy niepozostawała w rytualnem 
związku małżeńskim, mają być wniesione 
przed upływem terminu konkursowego do 
c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1899.
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Ł- 64.715 (6285 3 - 3 )
Ogłoszenie konknr.sn 

c- ». Ministerstwa Wyznań i Oświeeenia z dnia
z dnia 10 czerwca 1899 1 15.653.
Z dziesięciu stypendyów utworzonych 

reskryptem c. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z 30 czerwca 1881 1. 4598 w celu 
iapewiiieria należytej liczby zdatnych i wy- 
:S2tałi-onych weterynarzy w rocznej kwocie 
P° trzysta (300) zł. dla słuchaczy cywilnych 
trzy)etniego względnie czteroletniego kursu 
Weterynaryjnego w c. i k. wojskowym in­
stytucie weterynaryjnym i akademii wetery- 
naryi w Wiedniu, któreto stypeadya pobie­
żn e  bywają przy dobrych postępach i odpo- 
Wieiiniem w każdym kierunku zachowaniu 
stypendysty aż do ukończenia studyów a po 
Ukończeniu III. względnie IF. roku studyów 
Pobór ich może być przedłużony na dalsze 
lż y  miesiące w celu złożenia egzaminów 
Ścisłych, będzie opróżnionych z początkiem 
rt>ku szkolnego 18 *9/1900 względnie z dniem 
1 stycznia 1900 pięć stypendyów a nadanie 
*ch ponowne nastspi przez c. k. Ministerstwo 
Wyznań i Oświecenia w porozumieniu z c. k. 
■Ministerstwem spraw wewnętrznych.

Ubiegający się o te stypendya, którzy 
muszą być poddanymi austryackimi, mają 
Wnieść podania do c. k. Si nisterstwa wyznań 
i oświecenia najdalej do 1 września 1899, 
zaopatrzone w metrykę chrztu (urodzenia), 
świadectwo przebytego szczepienia ospy, świa­
dectwo ubóstwa, świadectwo lekarza urzę­
dowego stwierdzające zdatność do służby 
Wojskowej, wreszcie świadectwo dojrzałości 
uprawniające do uczęszczania do szkół wyż­
szych albo w świadectwo ukończonego przy­
najmniej z doDrym wynikiem pierwszego lub 
drugiego roku studyum weterynaryjnego 
w c. i k. wojskowym instytucie weteryna­
ryjnym i akademii weterynaryjnej w Wiedniu.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1899.

L. 73092 (6385 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania zapomóg z łundacyi 
jubileuszowej im. Adolfa Br. Jurkasza Kocha 
“głasza się niniejszem konkurs do 20 wrze­
śnia 1899. Do korzystania z tej fundancyi 
uprawnione są wdowy i sieroty po urzędni­
kach skarbowych X-tej. XI-tej klasy rangi 
z wyjątkiem urzędników konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i dokumenta wykazujące, że mąż 
względnie ojciec był urzędnikiem skarbowym 
wymienionej klasy rangi, mają być wniesio­
ne w terminie powyższym do c. k. Namie­
stnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1899

L. 73094 (6884 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu
c. k. sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
ogłasza" się niniejszem konkurs do 20 wrze­
śnia 1899.

Do korzystania z tej fundacyi upra­
wnione są wdowy i sieroty po urzędnikach 
sądowych okręgu lwowskiego c. k. sądu kra­
jowego wyższego IX, X i XI-t.ej kl. rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i dokumenta wykazujące, że mąż,

względnie ojciec był urzędnikiem sądowym 
wymienionej klasy rangi w powyższym okrę­
gu sądowym, wniesione być mają w termi­
nie oznaczonym do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1899.

Upadłości.
G. ZI. S. 6/99 (1) (6175 2 - 3 )

Das k. k. Kreisg-riebt in Tarnopol hat, 
dio Eróffnung des Concurses iiber das go- 
sammte wo imraer befindliche bewegliche und 
uber das in den Landern ftir welehe dio 
Concurs-Ordnung vom 25 Dezembor 1868 gilt, 
gelegene unbewegliche Fermógen des Israel 
Aszkenazy protokollirter Kaufmann in Tar­
nopol bewiliiget, den H arra k. k. Landes- 
gerichtsrath Ferdittand Hampel zum Concurs- 
Coraissar und den H erm  Dr. Promiński 
Adwokat in Tarnopol zum einstweiligen Mas- 
sayerwalter best lit.

Die Glaubiger werden aufgefordert in 
der auf den 21 August 1899 urn 9 U. V M. 
vor de a Concurs-Comissar angeordneten Tag- 
fahrt unter Beibringung der zur Beseheini- 
gung ihrer Anspruche dienlichen Belege iiber 
die Bestattigung des einstweilen bestellten 
oder iiber die Ernennung eines anderen 
Massayerwalters und eines Stellyertreters 
desselben ihre Forschlage zu erstatten und 
die Wahl eines Giaubiger-Anschlusses yor- 
zunehmen ferner werden alle dieienigen, 
welche gegen die gemeinschaftliche Goncurs- 
Masse einen Anspruch ais Concurs-Glaubiger 
erheben wollen aufgefordert, ihre Forderun- 
gen selbst wenn ein Reebtsstreit dariiber 
anhangig sein sollte bis 7 Noyember 1899 
boi diesem k. k. Kreisgerichte oder bei dem 
Concurs-Comissar nach Forsehrift der Con- 
curs-Ordnung zur Ferm eidung der in der- 
selben angedrohten Rechtsnachtheile zur 
Anmeldung und in der biermit auf den 7 
Dezember 1899 um 9 U. F . M. yor dem Con- 
eurs-Coamissar angeordneten Liąuidirungs- 
tagfahrt zur Liąuidirung zur Rangbestim- 
mung zu bringen.

Den bei diesel’ Tagfahrt ersebeinenden 
angemeldeten Glaubiger steht das Recht zu, 
durch freie Wahl an die Stelle des Massa­
yerwalters, sein es Stellyertreters und der 
Mitglieder des Glaubiger-Aussehusses die bis 
dahin im Amte waren andere Personen ihres 
Fertrauens entgiltig zu berufea.

Die Liąuidirungstagfahrt wird zugleich 
ais Fergleichstagfabrt bestimmt.

Die weiteren Feroffentlichungen im 
Laufe des Concurs Verfahrens werden durch 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

K. k. Kreisgericht Abth. IF .
Tarnopol, den 7 August 1899.

Zl. S. 6/99 111 (6372)
KUNDMACHUNG.

Zur Liąuidirung der zur Conkurs-masse 
Sigmund und Salamon Schneck nschtraglich 
angemeldeten Forderungen wird zugleich 
eice Tagfahrt auf den 22 August 1899 um 
10 Uhr Forma nberamt.

K. k. Landesgericht in Ciyils Abth. FIL 
Lemberg, am 14 Juli 1899.

L. cz. S. 3/99 56 (6371)
Celem wykazania płynności i stopnia 

pierwszeństwu zgłoszonych dodatkowo do ma­
sy rozbiorowi j ‘ Jana Władysława 2-im. Ba- 
yera pretensji, wyznacza się. termin na dzień 
22 sierpnia 1899 0 godz. U  rano w sali 
Nr. 21 tut. sądu.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział FIL  

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr- 124/99 % (6368)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu u- 
mieszezonego w Nr. 219 czasopisma: „Kur- 
jer Lwowski" z dnia 9 sierpnia roku 1899 
pod napisom „Bilans zasług" w ustępie od 
słów „Otrucie rzeczywiście" do słów „awan- 
sował“ zawiera znamiona występku z §. 300
u. k. i arl. F II  ustawy z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Di. pp. z 1863, a zatern usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1899.

H. lip . 122/99 (2) (6369)
o r o J i o n i E H e .

B lueHn 6ro BejiHuecTBa Uficapa !
IR k. Cy# KpaeBafi ĄJi-fi cnpaB Kapunx 

y JlbBOBi pimHB Ha ni^cTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap, i §. 37 3aK np., mo smict apra- 
Kyay  yMim,eHoro b uncui uaconucn: 264 „ I V  
jHHaHHH1' 3 ^,hh 5 cepnHfl 1899 ni# Hann- 
ceio: T pate^in bb Tiopni'1 Bi# cjib  „UpoKy- 
paTopin oÓBHHaeTB11 .ąo CJiiB „60 CBHĄiTe- 
ae a11 MicTHT b co6i BHaMeHa npoBuHa 3 aprr.
F II  3a3. 17 rpy^HH 1862 a. 3 B. 3. ą. 3 
p. 1863 i npoTo ycHpaBe^JHBjeHa eciŁ sapa- 
flaceHa uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa ^epacaBHoro 
KoacjiicKaTa cei aaconaca.

B HacB.iyjoK Toro pimeHH afiopoHeHe 
ec.Tb ^ajŁme mapeHe Toro apTHKyjy a aafipa- 
H a ń  M a e  f i y T H  3 H H m , e H a ó .

JlbBiB, ą ra  13 cepami 1899.

L. 2736 (6382)
OGŁOSZENIE.

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy Franciszek Oisaf przeniósł 
swoją siedzibę z Dźurowa, powiat Snia- 
tyn w Galicyi do Jaronowitz, poczta 
Dubnian na Morawach.

Z c. k. Starostwa górniczego.
W Krakowie, dnia 8 sierpnia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 728/99 1 (6100 3 - 3 )

Nieobecnemu Nsfcalemu Kupfer przed­
tem w Brodach mają b .ć  doręczone uchwały, 
egzekucyjne z dnia 3 lipca 1899 1. E. 728, 
729, 730 i 731 dotyczące połowy realności 
w Brodach wykaz 695, któremi dozwolono 
wpisu prawa zastawu na rzecz Dawida Horna 
dla kwot 45 zł., 79 zł, 70 ct., 79 zł. 30 ct. 
i 86 zł. 48 ct. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Na- 
ftalego Kupfera kuratorem adwokat dr. Byk 
będzie go zastępywaf, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział F. 
Brody, dnia 3 lipca 1899.

L. 8820/pr. (6322 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory d i 
Rady powiatowej w powiecie żółkiewskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 27 września, dla grupy gmin 
miejskich na 28 września dla grupy większych 
posiadłości na 30 września b. r.

Wybory te odbędą się w miejscowo­
ściach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 
ord. wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żół­
kiewskim wybierają: grupa większych po­
siadłości ośmiu członków, grupa miast i mia­
steczek sześciu (6) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. C. I. 104/99 (7) (6297 2—3)
Przeciw Janowi Boroń i Józefowi Ka­

czorowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez powiat. Tow. zaliczkowe 
w Brzozowie pozew o 128 zł.

Na podstawie pozwu została audyeneya 
do ustnej rozprawy wyznaczona na dzień 26 
sierpnia 1899 o godzinie 9 rano, w tut są­
dzie, biuro I.

Celem strzeżenia praw Jana Boronia 
i Józefa Kaczora, ustanawia się pana adw. 
dra Dańca w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzozów, dnia 23 czerwca 1899.

L. cz. A. 273/98 3 (6066 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni podaje do wiadomości, iż dnia 17 kwiet­
nia 1894 zmarł Bntoni Biłaś w Kulmatyczach 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia. C. k. Sąd nie znając miejsca pobytu 
Maryi z Biłasów Steiiga, wzywa ją  by w prze­
ciągu roku jednego licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu zgłosiła się w tym c. k. sądzie 
i wniosła oświadczenie się przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem dla niej ustanowionym 
Wawrzyńcem Kuczyńskim.

Sądowa Wisznia, 12 września 1898.

P o n ie sie n ia  prywatne,

Jedwab fularowy 65 ct.
do zł. 3 ct. 35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

jako też czarny, b iały  1 kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do z ł. 14.65
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 

gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.)
Na suknie i bluzki wprost z fa b ry k i! — Dla osób prywatnych wysyłka już

z opłaceniem  cła  i porta.
P r ó b k i  o d w r o t n ą  p o c z t ą

(Do Szwajearyi podwójne porto listowe)
O. H enneberga fa b ryk i jedw abiu  w  /Zurychu.

(C. i k. nadworny dostawca.) 102

Handel kawy i herbaty chirtsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  K I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunkipoleca

Herbatę
zbioru ni a j o w • g o

. . zł.

540

kilo C o n g o ......................
„ Souehong czarna .
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow ezarna . .
„ Melange de Lond . .
„ Wysiewki herbaciane . 
„ Wysiewki herbaciane 

lepsze . . .
Opakowania nie liezy się

naj-

9.— kl. -  .90
9-50 n - .9 6

10.— 1 . -
10.40 1.04
10.75 1.08
10.75 n 1.08
10.75 ji 1.08
10.75 n 1a 8

Tafcże i  na raty bez podwyższenia
een dywany, p vrtyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoiei wszelkie artykuły ] 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 885 

„TEPPICHDAU8 AU LOUFRE" 
Lwów, ul. Sykstnsk* 6 (Pasaż H&usmftna) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej. 4*/4 kilogr. w woreczku:
1.PO Portorico . . . .  zł. “
2 .-  Ouba grubo ziarnista „
3.— Ceyion zielona . . „
4.— „ przednia . . „
4.— „ gruboziarnista „
1.30 „ perłowa . . „

Moeea arabska arom r
1.60 Jaw a złota . . . .

Z am ów ien ia z prowincyi wysyła się odwrotną poeztą.

Nowośe-i w p a r a s o l l c a e ł t j
i-aiussaeh, blagach., rękawiczkach, 

wph'sh&cb., koronkach i wstążkach
po zadziwiająco niskich cenach.

„Maison de NonTeautes“ Madame
Berta Fiedler, 835_

Lwów, plac Kapitulny L S.

Zaproszenie
na nadzwyczajne walne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką ograniczoną pięciokrotną, które odbędzie się w sali Towarzystwa 

dnia 14 września 1899 o godzinie 2 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Zmiana siatutu Towarzystwa.
3. Wybór 9 członków Rady nadzorczej.
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
5. Wybór komisyi rowizyjnej.
6. Wnioski członków.
U w a g a .  Wstęp na salo dozwolony tylko członkom posiadającym prawo 

głosowania, którzy pełny udział w minimalnej kwocie 20 zł. zapłacili, za oka­
zaniem niniejszego zaproszenia.

W Jaworowie, dnia 27 lipca 1899. 836
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego.

Jan Konopka m. p- prezes. Dr. Jan Orski m. p. sekretarz,
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Mydło sm o ło w e1 mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct. 1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

. z papieru sassowskiego wyrobu
s. w .

we Lwowie.
1 r' W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . 254

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALIKA

WE LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.
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© rebne ©§gt©@z@gii$i
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

M łod a osoba, władająca językiem polskim i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. Wiadomość w Administracyi.

K ower Singer „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda­

nia. Wiadomość: Skład płóeien korezyńskieh, Lwów, 
ulica H alicka 1. 16.

Dywany perski© i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

ożyazjs ,i skoteż przyjmuje do przechowania 
■>d dywanów „AZJ LOUVRE“ 

Lwćv?, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłataJk  waui.e umowy. > 

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowana * 
cenniki darmo i epłatnie. 835 i

N ajtańszy  skład  towarów

optycznych I mechanicznych
B, KOPE RNIOKIEGO

we Lwowie, plac Halicki liczba 1
poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwik i ery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy,lupy 

_ kompasy, "taśmy 
mierniczej raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prow incji załatw ia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naurawy 

najtaniej i najrJR lej. ‘ 32 '

\

U @ r b & t y i
|  |w o n ią  herbata Gon

chong
wy zł.

.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Congo zł. 1.60, Sou- 
zł. 2, Souchong zbiór majo- 

3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Eiedla, L stów. 
Jedermann kann

sich auf leichte, ehrliche W eise einen 
grossen Nebenverdienst verschaffen. —  
Fachkenntnisse nicht erforderlich. An- 
fragen befórdert unter: „S io lier  8580 ‘ 

Rudolf Mosse, Wien. 832

M  flla P. T Urzędników 1 dobrze

Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka, składane po 
zł. 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy­
walni 8 żelazne i z 
marrnurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

8.50, klozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

A n t o n i  H a l s k i
handel żelazny, 966

Lwów, plac M aryacki 9.
Cenniki ilustrowane na życzenie.

0 s m a m m
|OARO i JELLIN EK  
|  L wó w,
|u l .  Jagiellońska 22.

s

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
C a r ©  i  J e l l i n e k

sp ed yto rzy  
Lwów ul. Jagiellońska 22

T e l e f o u a .  -feO© . 26
Budapeszt. Irany Janos ntczs 84.

W i ■U odeń I., BSrsegssse 9.

U lgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny m ęskiej. 
Koszule męskie po zł. I’— , l-50, 2 ’—  do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2-— do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I-—, l-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. I'50, 2'— , 3 — do 4— .

Oddział dla b ie lizn y  damskiej i  na stół,
tudzież towarów lnianych.

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I*— , 1-50 
do zł. 2 —.

Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60. 70, 

90 ct. i zł. L20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I 90, 
2.50, 3 '—  i wyżej.

Ręoznlkl po 30, 50, 80, ct. do zł. I-— .
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, eerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska !. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko

Zav iadomienie
dła e. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst- 
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim  
ca dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów Inia- 
nyoh I płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej,
dywanów solennych i , .
do jadalń I Innych pokoi, do ce-kwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatćw, 

gobelinów i wisie Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
P isem ne lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazyn ! „A U  LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
Hica 6. (Pasaż Hausmana).

N b żądan ie  w ysyłam y na  prow ineyę cenuj'- ' 
STstS* i fran k o . 835

damskiej i dziecinnej tudzież 
Sćleniiyoh nad I przed łóżka, salonowych,

Maszyna do pisania

Pierwsza marka w świście!
L o n d y n ,  F a i y ż ,  N e w - Y o r k

Holborn Yiaduct. Boul. des Italiens, Broadway.
Jenerałne zastępstwo firma

W iktor B e r g e r . Lwów, ul. Akademicka 8.
834

Zmiana lokalu!
Magazyn jaM lerski pod firmą:

„ K ^ r o l  V ó l k e r  i  S y n ”
został przeniesiony z placu Maryackiego n a  n l .  K a r o l a  L u ­

d w i k a  1. 3 .  (Grmach galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego).

E A M O Ł  D O M I C Z E K
eletetro-nA.ecłxa.:nite,

postawca c. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska 1.23|
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehronj i t. d.J 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowalnię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

P E N S Y O N A T
dla uczniów szkół publicznych otwiera podpisany 

•i iu iem  1. września.
Wychowankowie pensjonatu oprócz rodzicielskiej opieki, po­

mocy w  nauce i opieki lekarza zakładowego, będą mieli do swego 
użytku ogród przeszło morgowy odpowiednio na ten eel użyty.

Józef Tabeau, Tarnów, ul. Krakowska I. 51.
821

J A .  B A C Z E W 8 K I  we Lwowie
o. te. dostawca a.adwoxn.y.

Sriryios Esprit Je T in  larps f fo r SplFFittS
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M aź pogazową
(Ter,

1 wuny środek do konserwowania

Ł i a t e r y a ł ó w  d r z e w n y c h
dostarcza

Zakład gazowy miejski
w e L wowie.

Cenniki wysyła się na żądanie odwrotną pocztą.

t=s o

Z drukarni WL Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 13, dom Schdetibergowej. Telefon ńr. 527. (Zarządca WI. J . W eber.) Papisr fabryki papisru J . Fiałkowskich.

^


